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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznycE.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego Pasaż Haus- 
•rsnna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

OZIJŚ0 URZĘDOWA

Pan Minister rolnictwa zamianował 
auskultanta w sądzie krajowym w Krakowie 
dr. Karola B e r k e g o  koncepistą administra­
cyjnym w dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 ff., p ó ł r o c z n ie  !6 K., k w a r t a l n i e  3 K., 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu: r o e z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 X., k w a r t a l n i e  6 K.. m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 29 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy Ś literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipea do końea grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Pfyr-  
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników SekolowskiBon 
ws Lwawse Pasaż Kausmanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohca ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue d* 
Varenue.

Obwieszczenie
c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z d n a  13 
listopada b. r. do 1. 122.809 w sprawie przy­
zwolenia pruskiego ministerstwa rolnictwa na 
przywóz bydła rzeźnego z Austro-W ęgier do 

1 rzeźni niektórych m iast w królestwie pru- 
skiem, —  zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego numeru G azety  L w ow ­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 14  listopada.

Bardzo interesującą wiadomość przynio­
sła depesza z Konstantynopola, którą poniżej 
podajemy. Okazuje się z niej, że równocze­
śnie, gdy Francya naprzód nie m ogła się 
zdecydować na stanowczy krok w sprawie 
swego zatargu z Turcyą, a potem z wielką 
energią w ysłała całą dywizyę okrętów wo­
jennych  na woay tureckie i znowu dywizyę 
tę odwołała z M ityleny skoro tylko sułtan o- 
biecał spełnić to wszystko, czego Prancya się 
dom agała: tymczasem Austro-W ęgry zupeł­

nie bez hałasu, a o wiele skuteczniej zała­
tw iły  cały szereg dawnych i św ieżych rachun­
ków sw ych i  Portą.Sukces to niewątpliwy au- 
stro-węgierskiego Urzędu spraw zagranicz­
nych, a tem większy, że powiodło się uzy­
skać cel bez żadnych wstrząśnień, oraz, że 
pomiędzy uzyskanemi ustępstwami znajdują 
się, obok interesów szeregu austro-węgierskich  
poddanych, także koncesje, mające głębszą  
doniosłość, jak sprawa portu w  Saloniee i 
Dedeagaczu, budowa kościołów w A lbanii i[i. 
Jeżeli do szybkiego i pomyślnego załatwieuia  
sprawy przyczyniło się równoczesne zaostrze­
nie się zatargu Turcyi z Francją, to jest to 
tylko dowodem dyplomatycznej zręczności au- 
stro-węgierskiego Urzędu spraw zagranicznych  
i austro-węgierskiego ambasadora w Konstan­
tynopolu, że umiano skorzystać z sytuacyt. 
Wspomniana depesza op iew a:

W ielką ilość energicznych zażaleń, które 
ambasador austro - węgierski bar. (M ice w niósł 
do Porty, załatwiono w ostatnich dniach w 
sposób nadzwyczaj zadowalający. Osiągnięto po­
rozumienie tak pod względem  politycznym jak i 
finansowym  a porozumienie to jest tem ważniej­
sze, że zdawało się, iż wielkie trudności stoją 
załatwieniu tych spraw na przeszkodzie. Eząd 
turecki uwzględnił reklam acje, rozumiejąc, że 
Eząd austro-węgierski zdecydowany jest ch w y­
cić się skuteczniejszych środków. Sułtan oka­
zał przy tem także w iele dobrej woli i szcze­
gólnego szacunku dla Najj. Cesarza Franci­
szka Józefa tudzież nadzwyczajną życzliw ość  

-.dla Rządu austro - węgierskiego.
Baron Caliee jeszcze dnia 3 paździer­

nika w obszernym meinoryale zestawił wszyst­
kie zażalenia.

K oncesje, uczynione przez Portę, obej­
mują następujące punkty: Trzej sprawcy zna­
nego zamachu na kierownika austryackiego 
konsulatu w Prizrend mają być surowo uka­
rani; generał Mehmed basza, który obraził 
dragomana austro - węgierskiego konsulatu w 
Ueskueb został pozbawiony urzędu; austro - wę­

gierskiemu poddanamu Dawidowiczowi, który 
przez zbójów albańskich wzięty b y ł do nie­
woli, Porta wypłaci znaczną sumę tytułem  
zwrotu szkód. Wojska tureckie ścigają zbójów, 
a rząd turecki zobowiązał się przykładnie ich  
ukarać. Porta wydała dalej trzy rozporządze­
nia tyczące się budowy dwóch kościołów ka­
tolickich w Albanii i założenia szkoły austrya- 
ckiej w Ueskueb; Porta zobowiązała się, że 
bez zezwolenia Eządu austro-w ęgierskiego, nie 
wyda koncesji na monopol zapałkowy w Tur­
cyi. Oprócz tego Porta zapłaeiła znaczną kwotę 
trzem poddanym austryackira, którzy mieli 
rozmaite pretensje do rządu tureckiego. Dalej 
Porta zgodziła się na żądanie austro - w ęgier­
skiego ambasadora, co do wyboru sądu roz­
jem czego dla uregulowania kw estyi sporiej 
między austryackiem Towarzystwem kolei 
wschodnich a rządem tureckim w sprawie 
portów w Saloniee i Dedeagaczu; Porta za­
mianowała już swoich sędziów rozjemczych. 
Spór między rządem tureckim a poddanym  
austro - węgierskim Poschem został również 
w m yśl życzeń ambasadora austro - w ęgier­
skiego załatwiony. Oprócz tego Porta zapłaci
90 .000  fianków tytułem  zwrotu za szkody w y­
rządzone poddanym austro-węgierskim podczas 
rozruchów armeńskich w latach 1895 i 1896.

Z Wiednia dzisiaj telegrafują, że prze­
ważna część dzienników wyraża zadowolenie 
% sukcesu uzyskanego przez Austro- W ęgry z 
okazyi licznych reklaraacyj przeciw- Porcie. 
F rem d  |pi-att przypisuje ten rezultat zarówno 
energicznem u i zręcznemu wystąpieniu dyplo* 
maeyi austro-w ęgierskiej, jak i uznaniu su ł­
tana, że dobre stosunki z Austro-W ęgrami 
mają dla Turcyi wielką wartość.

Rada Państwa.

Z komisyi budżetowej. — Budżet Mini­
sterstwa handlu.

Wiedeń, 14 listopada. W  komisyi bu­
dżetowej na wczorajszem posiedzeniu, w dy- 
skusyi nad etatem Ministerstwa handlu po 
referencie Baernreiterze, który poruszył spra­
wę budowy kanałów, zabrał głos P. Minister 
handlu bar. 0  a 11 i oświadczył, że z sumy
400.000  koron prelim inowanych na roboty 
przygotowawcze dla budowy kanałów, kwota
141.000 koron jest już przeznaczona na stu- 
dya, na subweneye dla komitetu kanałowego 
oraz na koszta przybocznej rady wodnej. Be­
szta ma służyć na pokrycie kosztów rozpisa­
nia konkursu dla projektu dźwigaru (Hebe- 
werk) w Aujezd koło Przerowa, tudzież na 
pokrycie wydatków dyrekcyi dla budowy dróg 
wodnych. D yrekcja ta składać się bęfizie z 
urzędu centralnego dla zadań wspólnych, ja- 
keteż z biur specyalnych dla poszczególnych  
projektów budowlanych. Pierwszem  zadaniem  
przybocznej Bady dla budowy dróg wodnych  
będzie zaproponowanie Bządowi sposobu po­
stępowania co do kolei, w jakiej roboty, ob­
jęte programem budowy na pierwszy okres 
1904 do 1912, mają być wykonane. N ie  
chcąc wpływać na uchwały tej korporacyi, 
P. Minister sądzi jednak, że przed^wszyst- 
kiem rozpocznie się budowa tych kanałów, 
których projekty są już albo zupełnie albo w 
znacznej części wypracowane, a to dla ich  
związku z rozmaitemi rzekami, które mają 
być uregulowane. Co do budowy kanałów to 
należałoby unikać zaczynania od razu od naj­
cięższej części pracy, należałoby także unikać 
rozkawałkowywania pracy, lecz należy, celem  
studyów technicznych co do budowy i ruchu, 
wybudować cały jeden kanał próbny. Tu wy­
snuwa się na pierwszy plan z powodu ko-

L I S T Y  Y A H I E S A .
I.

(Oryginalna korespondeneya „Gazety Lwowskiej").

Chicago w listopadzie 1901.

A U  righ t S ir !  zawołałem głośno od­
czytawszy list Pański, Szanowny Eedaktorze. 
Z całą gotowością pisać będę listy z naszej 
ziemi, słynnej z tysiąca milionerów i mi­
liona humbugów. A le! A le! Europa i Euro­
pejczycy życie nam chcą zatruć tym i huin- 
bugami. Ilekroć wezmę jaką gazetę euro­
pejską do rąk w net wpadają mi w oko krótsze 
wzmianki lub dłuższe artykuły o tym osła­
wionym  am erykańskim humbugu —  istne bajki 
z tysiąca i jednej nocy. Złości nas to, ale nie- 
bardzo się temu dziwim y. Wszak każdy Euro­
pejczyk od dziecka nasłucha się tyle plotek 
i bajek o jankesach i ich ojczyźnie, że mitno- 
woli mówi o nowym  świecie z pewnem lek ce­
ważeniem i politowaniem. Karmiony ciągle 
zm yślonem i bajeczkami o naszej bladze i hum­
bugu naszym, przedstawia on sobie Amerykę 
jako jedną wielką bańkę mydlaną, która pry­
śnie za pierwszym silnym  podmuchem Europy.

I tak się tem uspokoiwszy, nie dokończy 
on nieraz artykułu traktującego na seryo 
Amerykę, lecz macha ręką z lekceważeniem, 
zasypia spokojnie nie troszcząc się wcale co 
robi tam —  za morzem młoda współza­
wodniczka starej Europy.

I źle robi ta Europa jeżeli nas lekee- 
waży — źle robi nie starając się poznać nas 
lepiej. M yśm y także coś warci i z dniem każdym  
więcej warci będziemy.

Przyjedźcie, zobaczcie a przekonacie się, 
że Ameryka (mam tu zawsze na m yśli Stany

Zjednoczone) pracuje od św itu do nocy i od 
nocy do świtu —  bez znużenia i bez odpo­
czynku. Pot się z nas leje, ręce omdlewają, 
ludziska upadają pod ciężarem młotów i znów  
się podnoszą i zacisnąwszy zęby pracują ile 
im sił starczy —  po nad siły nawet. Jak woły 
robocze, gdy czas orki nadejdzie, zaczynają 
pruć żelaz&mi ziemię jeszcze zanim słońce 
wejdzie, tak i amerykanie umieją i potrafią 
pracować i w dzień i w nocy, na ziemi i pod 
ziemią, na mrozie i na ogniu — jak nikt na 
świecie.

W szystkie biura i sklepy, m agazyny i 
fabryki otwarte są z uderzeniem godziny ósmej 
rano. To jest godzina, o której rozpoczyna się 
w m ieście praca narodu. Z najdalszych przed­
m ieść i okolicznych miasteczek, z magnackich  
will i domków robotniczych zwożą koleje że­
lazne i elektryczne od wczesnego rana doro­
słych  i nieletnich, kobiety i dziewczęta, mi­
lionerów i biedaków do tego olbrzymiego mro­
wiska, jakiem jest każde amerykańskie miasto. 
Nikt wtedy nie ma czasu, jeden przegania 
drugiego w uchwyceniu miejsca w przełado­
wanych wagonach, każdy z zapałem dąży na 
placówkę przez kapryśny los mu przeznaczoną. 
Prezes czy woźny biura, szef czy praktykant 
najmłodszy, m anager czy chłopak do posługi, 
każdy najściślej trzyma się godziny, w której 
budzi się business po nocnym odpoczynku. 
Pod tjm  względem  każdy jest równy dru­
giemu.

I nie dziw. Kontrola w tym  względzip. 
jest najsurowsza. We wszystkich większych  
magazynach, fabrykach, biurach, w ratuszu 
nawet umieszczonem jest tajemnicze koło, w 
którem każdy z pracujących ma swój numer. 
I musi on zaznaczyć go o 8 rano, gdyż kilka­
krotne opóźnienie pociąga za sobą utratę miej­
sca. M echanizm  tego koła bardzo prosty choć 
tajemniczy — pokręca się za korbę i od tej 
chwili niknie indywidualność, a człowiek staje 
się numerem czy śrubką, która w biegu ma­
szyny ma swoje przeznaczenie.

I m aszyny te zaczynają pracować od 
razu całą siłą pary, a praca ta trwa z pół­
godzinną przerwą obiadową do godziny szó­
stej wieczorem. Przez tych dziesięć godzin 
yankes wytęża całą swą siłę inteligencyi, 
sprytu i pracy, by interes znaleźć choćby 
pod ziemią i zrobić go. Pracuje on głową, 
nerwami i nogami, nie zraża go odmowa — 
nie zniechęcają go trudności —  przezwycięży 
wszystko byle interes szedł. N ie robi mu to 
różnicy czy pracuje dla siebie czy na cudzy 
rachunek — on kocha pracę, kocha swój bu­
siness. on żyóby nie m ógł, gdyby nie m iał 
zajęcia.

A  gdy świstawki zagrają o szóstej i 
praca się  kończy, yankes o interesie nie za­
pomina. Stara się on zarobić coś na swoją 
rękę — nazywamy to extra work. O północy  
go zbudź i powiedz mu, że dolary zarobić 
można, a pójdzie na drugi koniec miasta bez 
namysłu.

N ikt się nie leni i wymówek nie szuka. 
Nikt dareno kroku nie zrobi ale tysiące kro­
ków przeleci, gdy mu się zysk uśmiecha. Gdy
0 business chodzi, wtedy nie odgrywa roli ani 
miejsce, ani firma, ani rodzaj zajęcia.

Dziś zajęty w N ow ym  Y orku, pakuje 
się jutro bez wahania i jedzie trzy dni i trzy 
noce do San Francisco na lepszą posadę. 
Dziś lekarz, jutro robi cygara, wczoraj adwo­
kat, dziś handluje piernikami -  prawdziwy 
yankes nie ogląda się za niczem tylko za 
zyskiem i za tem , co zysk przynosi, to jest 
za pracą. Pracy! W ork!  to nasze pierwsze 
przykazanie —  to ewangelia narodu i to zdaje 
ini się jedyna tajemnica powodzenia stanów
1 ich niezwykłego wzrostu.

Przesiąknięte są tem hasłem  całe m asy 
naszego olbrzymiego narodu. Wpajają to ma­
giczne słowo dzieciom i niedorostkom, boga­
tym  i biednym. Każdy wie i wierzy, że bez 
pracy nie dojdzie tu do niczego, a pracą w szy­
stkiego dokazać potrafi

—  Co m ogę zrobić dla ciebie, ch łop­

cze ? — zapytałem jedyuastoletniego syna me­
go przyjaciela, ujrzawszy go w  mym pokoju 
o niezwykłej godzinie.

— Chcę z panem pomówić o pewnym  
interesie —  odrzekł. — Ojciec chce, bym pod­
czas wakacyi uczęszczał do szkoły na letni 
kurs a ja  chcę...

— A  ty chcesz?... — zapytałem.
—  A ja chce pójść do m agazynu Bot- 

szylda na ch ło p ca /P ła cą  tam trzy dolary ty­
godniowo. Po dwu miesiącach będę m iał w 
banku 24 dolarów...

Temu dziecku nikt tego nie podszepnął, 
ono słyszy  ciągle i bez przerwy, gdy oczy 
otwiera i zamyka, gdy je i gdy się bawi. że 
bez pracy nie dojdzie do niczego i zarobić nic 
nie potrafi.

I  tem tłóm aezy się, że od dziecka trawi 
nas gorączka pracy i gorączka zarobku. Ka­
żdy Amerykanin chce m ieć dużo pieniędzy i 
każdy wierzy głęboko, że m ieć je będzie, gdy  
będzie pracował. Tu nie ma żadnej excuse dla 
darmozjadów. Gdy chcesz pracy, znajdziesz 
pracę, gdy jeść  co nie masz, to nie dlatego, 
że pracy^ znaleźć nie możesz, ale dlatego, że 
pracować nie chcesz. W ięc nie widzisz tu że­
braków. Kaleki umieszczamy w domach dla 
nich zbudowanych, a po za tern nikt nie da 
nikomu ani penny  jednego za darmo. Pracuj! 
W ork!

Tem łatwiej zaś jest tu znaleźć pracę, 
że bez wszelkiej przesady twierdzę, żaden ro­
dzaj pracy u nas nikogo nie hańbi. N ikt nie 
dziwi się nikomu, że taki a nie inny rodzaj 
pracy sobie obrał byle pracował uczciwie. 
Każdy skończywszy całodzienną pracę może 
przybrać starannie wyprasowany garnitur i 
jest gentelm an  w całem tego słowa znaczeniu. 
Otwarty dla niego każdy dom. Każdy m ilio­
ner wymieni z nim uścisk dłoni. Każda la d y  
mówić z nim będzie najgrzeczniej.

N iech  to Europejczyka nie dziwi. M y­
śm y narodem nowym , a raczej zlepkiem na­
rodów całego świata. Społeczeństwo dopiero
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wyczerpująco znaczenie tej drogi wodnej pod 
względem handlowo - politycznym.

N a tem obrady przerwano.

Z komisyj i z klubów.
Wiedeń, 14 listopada. N a wczoraj- 

szem posiedzeniu k o m i s y i  p o d a t k o w e j  
zaznaczy! dr. Byk, że podatek od biletów ko­
lejowych natrafia w szerokich kołach ludno­
ści, oraz w ogóle w  opinii publicznej na 
wielki opór. Podwyższenie taryfy od przewo­
zu towarów byłoby dla Galicyi wprost kata­
strofą ekonomiczną, a to z powodu geogra­
ficznego jej położenia i oddalenia od zacho­
dnich rynków zbytu, oraz z powodu, że nie 
ma ona wielkiego eksportu. Cele, na które 
dochód z nowego podatku ma być użyty, są 
bezwąipienis godne poparcie, nie usprawiedli­
wiają jednakże jeszcze zaprowadzenia nowe­
go podatku, w yłącznie dla tychże celów. 
W końcu przemawiał p. Byk za zaprowadze­
niem na kolejach IY. klasy. Ostatecznie ko- 
misya podatkowa przekazała przedłożenie o 
podatku od biletów kolejowych subkomiteto- 
wi. Przedtem jeszcze przemawiał gorąco za 
przedłożeniem P. M inister skarbu dr. Bo^hm- 
Bawerk, wskazując, na to, że podatek ten słu 
żyd ma tylko do zniesienia m yt i polepsze­
nia doli dyurnistów; P. Minister zgodził się 
przytem na formalny wniosek przekazania 
przedłożenia subkomitetowi.

Komisya s o c y a l n o - p o l i t y c z n a  w 
dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad przed­
łożeniem rządowem w sprawie uregulowania wa­
runków pracy robotników zatrudnionych przy 
budowach państwowych kulei żelaznych i za­
kładów pomocniczych dla tychże — przyjęła 
paragraf 7, ustauawiający najwyższy dzień ro­
boczy t. j. 11-godzinny.

Z Poznania,

(Po wyroku. —  Uzasadnienie jego. — Prolog 
sprawy wrzesińskiej. —  Baśń o kongregacjach 
francuskich i o Li - Hnng-Czangu. —  Zebranie 
się posłów polskich do parlamentu niemieckiego 

i do sejmu pruskiego).
Hakatystyczna prasa niemiecka a wła­

ściwie pruska, stara się usilnie wyzyskać 
znany wyrok w procesie akademików polskich, 
aby otrzymać nową broń przeciw Polakom. 
W ysnuwają zatem z wyroku, o którym piszą, 
że jest „wedle niemieckiego zapatrywania ła ­
godny", daleko idące wnioski, jak n. p. że 
, w rzeczywistości sądzono nie: oskarżonych 
lecz polonizm “, że wykazano, iż „ostateczne 
cele wielkopolskiej agitacyi są zdradzieckie1' 
a „wszystkie wielkopolskie dążności" są „zdra­
dą stanu", i t. p. Polska prasa poznańska 
przypuszcza, że wszystkie te wywody mają 
tylko przygotować opinię publiczną do za­
ostrzenia wyjątkowych praw przeciw Polakom  
w Prusach.

N ie wszystkie jednak dzienniki niem ie­
ckie zapatrują się na sprawy po m yśli haka-

tyśtów . F ran kfu rter Zeitung, która nie od­
znacza się szczególnem i sym patyami dla na­
rodu polskiego, powiada, że proces poznań­
ski, podobnie jak toruński, zawiódł nadzieje 
tych, którzy oczekiwali nadzwyczajnych od­
kryć. Pism o to stwierdza, że wszystkie owe 
rzekome tajne związki nie grożą wcale całości 
państwa pruskiego. „Jedna okoliczność, — 
pisze wspomniany dziennik —  wystąpiła tutaj 
ponow nie: usuwanie języka polskiego za po­
mocą środków państwowych jest pomiędzy m- 
nem i powodem takich tajemnych związków 
i jeżeli upatruje się w nich niebezpieczeństwo, 
to je  wywołali ci, którzy wszelkimi środkami 
chcieliby Polakom odebrać znajomość i prawo 
używauia języka ojczystego. To, eo pod tym  
względem zeznano n. p. o zachowaniu się  
wszechmem ieckich profesorów i studentów, za­
sługuje na stanowcze potępienie. Te rzeczy 
należy uwzględnić, jeżeli chcem y wyrobić so­
bie bezstronny sąd i trafne rozpoznanie w 
podobnych procesach".

Wracając do procesu, należy zaznaczyć, 
że w edług dzienników wyrok wywarł w P o­
znaniu przygnębiające i bolesne wrażenie, a 
argumentacya „uzasadnienia" wyroku spotyka 
się także w kołach niem ieckich prawników z 
silną krytyką.

Treść „uzasadnienia", wygłoszonego przez 
prezydenta dr. Fdsmanna,- była na-tępująca: 
Dowiedziouem jest, iż cele Związku a także 
Ziednoczeuia, jak to wyświetlają pamiętniki 
oskarżonego Sum ińskiego, dążyły w ostatnim  
punkcie do odbudowania P o lsk i, dowodem  
tego są składki, płacone do skarbu narodo­
wego w Rapperswylu. Choć oskarżani tłóma- 
czą się tem, iż zbierali składki na biednych  
studentów, jednak im sąd wiary dać nie może. 
W ogóle zachodziło pytanie, czy nie powi­
nien sąd oddać sprawy tej, jako zdrady sta­
nu, sądowi Rzeszy w Lipsku. Wychodząc je 
duak z przypuszczenia, że oskarżeni nie roz­
ważyli sobie ostatecznych celów Związku i 
Zjednoczenia, postanowił sąd na korzyść o- 
skarźonych odstąpić od pierwszego zamiaru, 
t, j. przekazania sprawy sądowi Rzeszy, a 
ścigać ich  tylko z powodu zbrodni tworzenia 
związków tajnych. —  „Pogoń", „Związek" i 
„Zjednoczenie" były związkami,podlegąjącemi 
paragrafowi 128, t. j. tajnymi związkami po­
litycznym i, zajmowały się bowiem sprawami 
publicznemi. „Pogoń" składała się z „Concor- 
dii" i „Góruosziązaka" po ich rozwiązaniu. 
Członkami byli eiż sami, którzy należeli do 
„Górnoszlązaka" i „Concordii". W edług §. 128, 
cele towarzystw tajnych inogą nie być zły­
mi, a pomimo to członkowie podlegają ka­
rze. Obojętnem jest, czy towarzystwa są zua- 
ne czy nieznane władzom ; wystarcza, że 
członkowie istnienie towarzystwa ukrywają. 
Jasną jest rzeczą — twierdzą m otywy wyro­
ku — iż Zjednoczenie chciało się ukrywać; 
na kongresach głoszono, iż się ukrywać trze­
ba, nie wypełniano nazwisk w spisach i ode­
zwach. Oskarżeni po części przyznali się sami 
do tego w toku rozpraw, lecz m otywowali 
swe postępowanie tem, iż tylko przed sądem  
rossyjskim ukrywać się chcieli. N ie ulega 
wątpliwości, iż istnienie „Pogoni" pozostać 
miało tajemnicą. Z sześciu towarzystw uale-

rzystnych warunków terenu i ze względu na 
istniejący już ruch posyłkowy, kanał Dunaj- 
Elba, oraz jego połączenie z W isłą.

P. K o z ł o w s k i  jest zdania, że Rząd, 
uwzględniając zaniepokojenie wywołane przez 
ogłoszenie nowej niemieckiej taryfy cłowej, 
powinien zapewnić rolnictwu i produkcyi drze­
w a opiekę na rynkach wewnątrz państwa. Co 
do ostatniej mowy niemieckiego m inistra han­
dlu, który dodał już trochę wody do wina, 
zauważa mówca, że pomimo, iż dla Austryi 
uregulowanie ruchu handlowego z Niem cam i 
jest bardzo pożądane, nie można przecież za­
wierać traktatów handlowych za każdą cenę. 
Następnie uskarżał się mówca na to, że po 
polsku adresowane listy  w Austryi do W. 
Ks. Poznańskiego dochodzą rąk adresatów z 
pięciodniowem  opóźnieniem. Dalej ganił mó­
wca nieuwzględnianie galicyjskiego przemysłu  
domowego przy dostawach dla arm ii; kryty­
kował działalność austryackiego „Lloyda" i 
występował za nową organizacyą władz wo­
dnych, która miałaby być przeprowadzona za 
pomocą utworzenia M inisterstwa robót publi­
cznych, albo dyrekcyi dla budowli wodnych.

P. K r a m a r z  spodziewa się, że Aka­
demia eksportowa przyczyni się znacznie do 
podniesienia wywozu za granicę; instytucya  
ta jednak nie śm ie się ograniczyć jedynie na 
Wiedeń. Mówca przypuszcza, że zakładając 
ewentualnie taką Akademię eksportową w Pra­
dze Rząd okazałby przemysłowi i handlowi tę 
samą przychylność. Go się tyczy szykan adre- 
sowauych po polsku listów w Prusach, to 
można tylko żądać jak najkategoryczniej, żeby 
nasz Rząd zdobył się na taką samą energię, 
jak rossyjski, który przeprowadził to, że w 
Prusach i pod tym względem  zastosowano się 
do ustaw światowego związku pocztowego. 
W  końcu występował mówca za centralizacyą 
technicznych biur wodnych i za dalszem roz­
winięciem  Ministerstwa kolei żelaznych.

P. H o f f m a n n - W o e l l e n h o f  prze­
m awiał za zniesieniem dowodu uzdolnienia w 
przem yśle handlowym  i za utworzeniem M i­
nisterstwa komunikacyi zamiast M inisterstwa  
kolejowego.

P. M i n i s t e r  h a n d l u  odpowiadając 
na zażalenie p. Kozłowskiego o nieuw zglę­
dnienie Galicyi przy składaniu stałej komisyi 
dla statystyki ruchu handlowego, oświadczył, 
że w  obec potrzeby porozumiewania się ustne­
go z urzędem powołano tam w pierwszej linii 
takie osoby, które mieszkają w pobliżu urzędu 
i które Izbom handlowym lub innym  korpo- 
racyom ekonomicznym przedłożyły już były  
swoje życzenia. Ponieważ pod tym  względem  
z Galicyi żadnych życzeń nie przedłożono, M i­
nisterstwo handlu nie mogło z własnego po­
pędu udawać się z tem do osób mieszkających 
po za W iedniem , zwłaszcza, że członkowie ko­
m isyi nie otrzymują zwrotu kosztów podróży. 
Przy uzupełnieniu komisyi, które jej dopie­
ro nada formę definitywną, zostaną przyjęci 
do niej jak najchętniej także członkowie z 
Galicyi.

P . L u  p u l  podniósł potrzebę uspławnie- 
nia Prutu aż do granicy Bukowiny i określa

się tworzy, nasz naród jeszcze w pieluchach, 
wyciąga dopiero ręce do świata i wybić się 
chce na wierzch. W ięc o formach i konwe­
nansach tu się nie m yśli, kastowośó jest po­
jęciem  nieznanem szerokim m asom, każdy u- 
czciwie pracujący, jakkolwiekbądź pracuje, jest 
a ll right.

A le do jednej słabości przyznać się mu­
sim y. Trawi nas chęć użycia, gorączka zaba­
w y. N ie wiem, czy jest to specyalnie amery­
kańska właściwość, ale wiem, że każdy pra­
gnie całą duszą użyć rozkoszy światowych, 
have good time (dosłownie przetłómaczone : 
„mieć dobry czas").

W ięc dużo zarabiamy, ale i dużo wyda­
jem y. W szystkie miejsca rozrywek są zawsze 
przepełnione. U życie życia, podróże i wido­
wiska, zabawy i ubrania pochłaniają miliony  
zarobione ciężką pracą. A le cóż. kiedy my 
pracujemy dla tych milionów i wierzymy, że 
pracy nie braknie, a gdy się poszczęści to 
krocie jeżeli nie miliony wpłyną do kas na­
szych.

„M iliony!" to czarowne słowo zastępuje 
yankesowi tytuły, szlachectwo, honory —  
wszystko. „Tylu ich ma miliony, albom ja 
gorszy?" N ikt nie jest lepszy od ciebie i nikt 
nie w ie kto jest na milionera przez kapryśny 
los upatrzony. W ięc pracuj póki czas, używaj 
życia póki czas, a co ma być to będzie.

W  tym względzie jednak wyjątkiem są 
ludzie, którzy emigrują z Europy i przyby­
wają tu dla pracy na czas ograniczony. Do 
tych należą prz^dewszystkiein Szwedzi. Polacy 
i W łosi. Ci znajdują łatwo pracę dobrze pła­
tną chociaż ciężką. Pomów z nimi poufnie, 
a każdy ci odpowie:

„Pan pyta po co tu przyjechałem ? Ż“by 
zrobić pieniądze. Gdy je zrobię, wrócę do tej 
ziemi, którą kocham. Gdy mi się nie poszczę 
ści, nie mam po co tam wracać..."

To jest ich credo ekonomiczne. Zarabiają 
z łatwością 10 do 12 dolarów tygodniowo, 
wydają 3 lub 4 tak, że po dwu latach mają

w bankach około cztery tysiące waszych ko­
ron. Posyłają dużo do kraju, najwięcej W łosi, 
i czekają tylko chwili wyzwolenia i możności 
powrotu do Ojczyzny.

W iem y o tem, że wszelka asymilacya 
tych żywiołów jest niemożliwa, więc zarówno 
administracya rządowa jak i gros narodu są 
tym napływowym  żywiołom  niechętne. W i­
dzimy w nich nie obywateli kraju, ale przy­
byszów ożywionych chęcią zebrania jak naj­
więcej dolarów i wywiezienia ich do Europy. 
N ie kryją się z tem oni —  mało jest takich, 
którzy by udawali nawet, że zamierzają zostać 
obywatelami kraju, który im daje pole do 
pracy i zarobku — wiemy, że przybyli tu, by 
nazbierać grosza i jak najspieszniej strzepnąć 
proch amerykański z polskiego czy włoskiego 
obuwia. „Dla dolarów tu przybyliśmy, więc 
dolarów pragniem y i to jest na razie cel na­
szego życia".

A le w tym  względzie żywioły napływo­
we nie wiele różnią się od prawdziwych yan- 
kesów i rodowitych Amerykanów, nie waham  
się przyznać, że ideałem i celem każdego z 
nich jest pieniądz. Sztuka czy poezya, ideały  
życia czy prawdziwa nauka to wszystko leży 
odłogiem . N ic tylko wszechpotężny dolar the 
a llm igh ty  do lla r!  On jest alfą i omegą walk, 
prac i trosk życiowych —  dla niego się pra­
cuje —  dla niego się żyje: z m yślą o nim  
kładzie się spać i wstaje się rano.

Tak jak w kopalniach złota w Klondike 
czy Aryzonie ftidzie uzbrojeni od stóp do głów  
prowadzą nadludzkie zapasy z ziemią, by jej 
wydrzeć ukryte skarby, gotowi każdej chwili 
do krwi przelewu, tak i my tułaj w walce o 
chleb i pieniądz nie znamy nic nad zarobek 
i zy>k. Najszaleńsza bezwzględność, lodowaty 
spokój, najzimniejszy rachunek, obojętność i 
nieczułość na wszelkie zasady etyki czy mo­
ralności kupieckiej, cechują ludzi tutejszych  
w stosunkach pieniężnych.

Drobny przykład: W pierwszorzędnych 
magazynach, w których obrót dzienny docho­

dzi pół miliona koron, dziewczęta sprzedające 
towary mają osobny procent jako wynagro­
dzenie za sprzedaż rzeczy zniszczonych nieco 
lub w yszłych z mody. Jest to przecież zwy­
kłe oszustwo. W szyscy o tem wiedzą, ale 
nikt się temu nie dziwi. Gdybyś się poskar­
żył, to cię wyśmieją. „Strzeż się i nie daj się 
oszukać" — odpowie ci yankes. W ięc każdy 
ma zamknięte kieszenie, a otwarte oczy i uszy 
i idzie naprzód z całą bezwzględnością w tej 
walce o złoto, w swej gonitwie za wszech­
władnym  dolarem.

I z przykrością przyznaję, że ta n ie­
moralna potęga dolara rozpostartą jest na 
wszystkie gałęzie życia publicznego, a co naj­
smutniejsza odgrywa szaloną rolę w polityce. 
Gdy czytam w W aszych dziennikach narze­
kania na korrupcyę wyborczą i cytowane przy­
kłady zyskiwania głosów  w sposób niedozwo­
lony, tu m imowoli wzdycham z zazdrością za 
taką korrupcyą. Czas będzie w późniejszych 
listach szczegółowo to omówić i dać czytel­
nikom prawdziwy obraz wyborów amerykań­
skich. N ie wierzcie bajkom o pistoletach lub 
walkach na noże, o programach lub hasłach 
wyborczych. M y tu mamy walkę ale walkę 
na dolary i kto ich ma więcej, wygra nie­
chybnie. M iliony i m iliony idą na Ig i tacy ę 
wyborczą i zdobywanie czy kupowanie g ło ­
sów a miliony te składane są w drodze kon- 
trybucyi opłacanej przez senatorów i szynka- 
rzy, urzędników i policjantów, robotników  
dziennych i dostawców m iliouowych.

A  biada każdemu ktoby nie chciał pod­
dać się tej „dobrowolnej" kontrybueyi. Czeka 
go niechybna śmierć polityczua. Przed kilku 
miesiącami naczelny pocztmistrz naszego m ia­
sta Gordon otrzymał bez najmniejszego po­
wodu służbowego dym isyę i utracił posadę, 
do której przywiązaną była płaca dwunastu 
tysięcy dolarów. Dlaczego stracił? Gdyż zło­
żył na fundusz wyborczy marną kwotę stu 
dolarów a oczekiwano od niego kilku tysięcy. 
I zdaniem wielu słusznie % nim postąpiono.

żała: „Concordia* do Związku ; „Pogoń" na­
leżała i do Związku i do Zjednoczenia; „Adel- 
fia“ należała od lipca 1899 roku do Związku, 
czy do Zjednoczenia, tego sąd nie wie : „Uni- 
tas" należała do Związku i do Zjednoczenia; 
monachijskie Towarzystwo akademików pol­
skich należało i do Związku i do Zjedno­
czenia.

Po tej ogólnej części nastąpiło obszerne 
umotywowanie „winy" każdego z oskarżonych  
z osobna.

N a wniosek obrońcy Chrzanowskiego, 
sąd uchwalił wypuścić na razie na wolną sto­
pę skazauego akad. Bolew skiego za kaucyą 
3000 marek.

Prolog wrzesińskiej sprawy szkolnej ro­
zegrał się w d. 9 b. m. w Gnieźnie. W  dniu 
tym odbyła się przeciwko redaktorowi Lecha  
rozprawa sądowa o obrazę uauczyciela Feliksa  
Koralewskiego z Wrześni. Sprawa zakończyła  
się zasądzeniem redaktora Palińskiego na sześć 
tygodni aresztu.

Rozprawa zaczęła się około godziny 
9 i pół, a skończyła się około godziny 3. 
Przewodniczył dyrektor Kuli oskarżał pierw­
szy prokurator Langer, obrońcą był adwokat 
p. Karpiński. Jako świadkowie stanęli nauczy­
ciel Koralewski, inspektor powiatowy Winter, 
troje dzieci szkolnych i ks. wikaryusz La­
skowski z Wrześni; jako rzeczoznawca dr. 
Krzyżagórskj i M icbaełsohn. R.zprawa stwier­
dziła, że bito dzieci za niedawauie niem ie­
ckich odpowiedzi w religii; w jednym  wypadku 
dano na wyraźny rozkaz inspektora powiato­
wego pewnemu dziecku ośm „łap". Uczeniea  
Borecka twierdziła, że Koralewski rozdzierał 
jej usta obydwoma rękami, czemu Koralewski 
przeczył, przyznając, że tylko jednym  palcem  
starał się usta otworzyć.

Co się tyczy bicia dzieci w dnin 20 
maja b. r., w którym zaszło rzekome zbiego­
wisko matek bitych dzieci, wykazała rozprawa, 
że pod nadm lem  inspektora Wintera bito 
dzieci wywołując je do osobnej klasy i w y­
mierzano chłopcom uderzenia trzcinką na sie­
dzenie, a dziewczątkom na ręce.

Dr. Krzyżagórski zeznał, że badał cie­
lesne skaleczenia u czterech dzieci. Jedno 
dziecko, Jerzyński, miało rączki tak zbite, że 
nie m ógł- dłoni zamknąć. Na innych dzie­
ciach stwierdził lekarz ślady razów, —  mia­
nowicie u jednego chłopca ośm cięgów na 
siedzeniu, tak, że dziecko siedzieć nie m ogło. 
Nie można jednakże było stwierdzić, czy bi­
cia te odbywały się właśnie 20 maja.

Na zbicie wywodów dr. Krzyżagórskie- 
go powołała prokuratorya fizyka M ichaelsona 
z W rześni, lecz ten w niczem opinii dr. Krzy- 
żagórskiego nie był w stanie osłabić.

K .. Laskowski wzięty był przez proku­
ratora w krzyżowy ogień. Badano go, czy na­
mawiał dzieci do stawiania oporu w lekcyach  
religii i t. d.

Na żądanie obrony przedłożono regestr 
kar z ostatnich dwóch lat. Regestr ten wykazy­
wał od 20 maja 1900 do 20 maja 1901 —  
1091, a w czasie od 20 maja do 9 września 
744 kar cielesnych, wym ierzonych w szkole 
w rzesińskiej!

Jeżeli dzięki zwycięstwu stronnictwa republi­
kańskiego Gordon przez lat cztery m iał po­
brać 48 tysięcy dolarów, to obowiązkiem jego  
jest ofiarować część pensyi, by ułatwić pono­
wne zwycięztwo swej- partyi. Gordon był in­
nego zdania, więc dostał dym isyę.

Z tego jednego przykładu możecie po­
wziąć wyobrażenie jak szaloną władzę ma 
stronnictwo, które raz wygra. W szystko się 
zm ienia w m gnieniu oka. Cała administra­
cya zostaje obsadzoną innym i ludźmi.

N ie m amy tu posad stałych —  nie tra­
cimy czasu na frazesy o zasługach lub krzyw­
dzie. Przyjdzie inny szef i potrzebuje setki 
posad dla sw ych krewnych, przyjaciół i po­
pleczników. W ięc oddala każdego, kogo mu 
się podoba — wszakżeśmy w olnym  krajem i 
każdemu wolno robić co mu się podoba!

Odwołasz się  z zażaleniem do władz 
centralnych — nawet m ówić z tobą nie chcą. 
Odwołasz się do ustaw ? Rozstrzygać będzie 
sędzia. A  kto tego sędziego wybiera? Znów 
ta sama partya, która wybrała szefa.

W ten sposób powstaje jeden wielki 
L ńcuch, ukuty przez polityków i’ szefów par­
tyi, za pomocą dolarów i intryg, przekupstw  
i m achinacyi wyborczych, obietnic i gróźb. 
I tym łańcuchem  opasany jest cały ten cu­
downy kraj, płynący złotem i miodem a naj­
większe z niego korzyści ciągną ci co siedzą 
przy pierwszych stołach i grają na pierw­
szych skrzypcach. Rzucają oni tłnste skrawki 
tłumowi, rozdają panem  et circenses między 
masy ludu, które się cieszą, że żyją w wol­
nym  kraju. W olnym  jest on niewątpliwie, ale 
coraz bardziej rozpościera nad nim swą w ła­
dzę straszny despota bez serca i litości, gładki 
i uroczy ale zimny i bezduszny dolar, the 
allm ighty dollar  i nie długo będzie on na­
szym nieograniczonym panem. Obym był fał­
szywym prorokiem 1

Stefan W . Love.



Z mowy prokuratora i z toku sprawy 
wynikaio —  pisze Lech —  że tak prokura­
tor, jak i sąd wychodzą z m ylnego mniema­
nia, że ks. arcybiskup Stablewski zezwolił na 
udzielanie lekcji religii w szkole ludowej w 
niem ieckim  języku. Prokurator tak w swem  
pierwotnem przemówieniu, jak w replice, po­
woływ ał się jako na dowód, na będący w 
aktach egzemplarz niem ieckiego katechizmu z 
napisem „Imprimatur“ i podpisem ks. arey- 
pasterza.

Obrońca wyczerpał wszystkie środki 
obrony i jeszcze przed rozpoczęciem plaidoyer 
przyszło między obrońcą, a sądem do gorą­
cej utarczki, w toku której przewodniczący 
p. Kuh sk łonił prokuratora do podania wnio­
sku o wymierzenie kary na obrońcę. Sąd na­
łożył na obrońcę karę porządkową 50 rn. i 
przystąpił do dalszych rozpraw.

Obrona opierała się na tern, że oskar­
żonemu udało się faktów twierdzonych w ar­
tykule jak najściślej dowieść, i że artykuł, 
w którym nazwiska Koralewskiego wcale nie 
było, zawiera szczerą prawdę, a nie zawiera 
żadnej obrazy. Jeżeli sąd robi zarzut rodzi­
com, że skłaniały dzieci do biernego oporu 
w lekcyach religii, to rodzice do tego mieli 
święte prawo. Dawał im to prawo paragraf 
214 konstytucyi pruskiej, zostawiający w ycho­
wanie religijne towarzystwom religijnym  to 
jest w Kościele katolickim biskupom. Biskup 
i rodzice tylko mają prawo decydować, w ja­
kim języku ma być dzieciom udzielana nauka 
religii.

Obrońca zapytał w końcu, czy gdyby  
dziecko kanclerza Rzeszy B udow a lub m ini­
stra sprawiedliwości Sehonstedta było bitem  
tak, jak bito dzieci wrzesińskie, czy znalazłby 
się sąd, któryby karał redaktora krytykują­
cego postępowanie nauczyciela z dzieckiem  
ministra karą więzienną? —  Rozprawie przy­
słuchiw ał się asesor policyjny A ugustini z 
Poznania, a inspektor powiatowy "Winter w 
dłuższych przemówieniach opowiadał obszernie, 
o rzekomych niegodziwościaeh dzieci obywa­
telstwa wrzesińskiego. — Oskarżonego, mimo 
wszystko zasądzono.

Pisząc o baśni B eri. T ageblattu , jakoby 
część majątku zakonów francuskich, które 
m usiały opuścić kraj, miała być obrócona na 
wspom ożenie walki Polaków w Poznańskiem  
z komisyą kolonizacyjną, dodaje K u r y  er P o­
znański:

M yli się B eri. Tagebl., sądząc, że z pol­
skiej strony nastąpi zaprzeczenie. Bynajmniej! 
bo... nie warto. Go więcej, zdradzimy mu na­
wet jeszcze bardziej sensacyjną tajemnicę. 
Oto Li-Hung-Czang zapisał cały swój olbrzy­
mi majątek na polskie cele i to na wykupie­
nia polskich wsi z rąk niem ieckich. Tylko 
prosimy, aby Beri. T . n ie zwrócił na to u- 
wagi władz państwowych ! Prawdopodobnie 
Li-Hung-Czang porozumiał się poprzednio z 
kongregacyam i francuskiem i“.

K u ry e r  P ozn ański dowiaduje się, że w 
polskich sferach poselskich w Poznańskiem  
istnieje zamiar zebrania się posłów polskich 
przed sesyą parlamentarną względnie sejmo­
wą w celu omówienia nader ważnej sprawy 
Przygotowania materyałów do akcyi parla­
mentarnej, tyczącej się dzielnic polskich w 
Prusach.

Pobratymcza Chorwacja św ięci z wielką 
uroczystością 400-letni jubileusz swej litera­
tury. W  epoce, kiedy Chorwatów utrzymy­
wała razem tylko wiara, za którą walczyli z 
Islamem, kiedy każdy m agnat m yślał tylko 
0 sobie, a trzeba było walczyć z Turkami, i 
£ Bośniakami, i rozdrabniać siły narodu w 
Wojnach rzeczpospolitej weueckiej i w armii 
niemieckiej, urodził się w Splicie w r. 1450  
Marek Marulić. W ykształcony w Akademii 
Padewskiej powrócił do ojczyzny, a wkrótce 
Usunąwszy się w zacisze, osiadł wśród ksiąg; 
Pod koniec zam ienił samotnię uczonego na 
oolę zakonnika; umarł w 74 roku życia w 
foku 1524. I oto ten Marek Marulić jest 
twórcą literatury chorwackiej, chorwackim M i­
kołajem Rejem, —  obok bowiem dzieł łac iń ­
skich pozostawił także dzieła w języku chor­
wackim, a w szczególności „Judytę" czyli 
»Historyę świętej wdowy Judyt", w wierszach 
chorwackich ułożoną, jako ona zabiła wodza 
Melofernesa wśród jego wojska i oswobodziła 
Md izraelski od strasznej klęski“. Dzieło to 
Wyszło po raz pierwszy w r. 1521 w Wene- 
«yi, ale wykończone już było 22 kwietnia w 

1501 i dla tego właśnie uroczysty obchód 
W Chorwacyi obecnie urządzono. W dedykacyi 
Uiówi poeta, jak to, czytając Stary Testament 
uoszedł i do historyi wdowy Judyty i posta­
nowił ją wytłómaczyć ojczystym językiem, aby 
^  rozumieli i ci, którzy nie znają języka ła ­
p s k ie g o . M arulić zachował w opowiadaniu 
P°rząciek Pisma św ., ale widoczna jest jego 
P d e n e y a  w sposobie przeprowadzenia zada­
n a , że chciał dodać ducha Chorwatom w sta­
nowczej walce z groźnym wrogiem, a w tym  
f P  stawił mu przed oczy odwagę jednej sła- 

ej niewiasty.

„Gazeta Lwowska" z dnia 15

Za przykładem Marulića poszli pisarze 
chorwaccy w ciągu czterech stuleci i dzięki 
temu mają dziś Chorwaci bogato rozwiniętą 
literaturę i naukę.

O obchodzie telegrafują z Z agrzebia;
Stolica Chorwacyi przybrana odświętnie. 

Przybyło mnóstwo gości. Są między innym i 
nestor archeologów chorwackich Don Bulicz, 
poeci Mazuranic, Sandor Gialski, Haramba- 
kic, M ilic ze Splitu, są także Słoweńcy z 
burmistrzem Lubiany Hubarem, są również 
Polacy. W e wtorek wieczorem dano w teatrze 
operę Lisińskiego „Povm “ ; następnie odbyło 
się zebranie towarzyskie na powitanie gości 
w stowarzyszeniu „Koło“ ; wczorajszy obchód 
rozpoczął się uroczystym pochodem do kate­
dry i nabożeństwem, na którern był arcybi­
skup Pcvilovic i i .  W południe odbyło się 
uroczyste zebranie w „Sokole", przyezem w y­
głoszono wiele mów na cześć Marka Maruli- 
ca; deklamowano i śpiewano a gości witano 
gromkiem: „Żivio!“

Po południu udali się uczestnicy obcho­
du na cmentarz i złożyli w ieńce na grobie 
illyryjskiego poety Pieradoyicsa. Podczas po­
wrotu z cmentarza urządzili studenci demon- 
stracyę przed redakeyą dziennika urzędowego 
N arodnc Novine, ponieważ na budynku, mie­
szczącym redakcyę nie było chorągwi trójko­
lorowej. Demonstranci wznosili okrzyki perea t 
zwrócone przeciw banowi. Zarządzono liczne 
aresztowania.

Wieczorem zebrała się publiczność na 
galowem przedstawieniu w teatrze. Panował 
wielki zapał.

Dziś, we czwartek, odbędzie się uroczy­
ste posiedzenie Koła literackiego i odsłonięcie 
pomnika pisarza Szenoi, wreszcie uroczystość 
zakończy bankiet, dany przez radę m issia Z a­
grzebia. Nadesłano mnóstwo telegram ów, w 
tej liczbie najwięcej polskich.

K R O N I K A

L w ów , 1 4  listopada.

— JE. P an  N a m ie stn ik  Leonhr. Piniński 
powraca dzisiaj po południu z Łańcuta do Lwowa.

—  P. M a r sz a łe k  k r a jo w y  Andrzej kr. 
Potocki powrócił dziś rano z Łańcuta do Lwowa.

—  P o sied zen ie  R a d y  m iejsk ie j odbę­
dzie się dziś, we czwartek, 14 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym 69 spraw.

—  P o w sze ch n e  w y k ła d y  u n iw e r sy te ­
ck ie . W piątek, dnia 15 b. m., w Zakładzie fi­
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pór do 8 
prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „N auka o cieple".

—  P o w sze ch n e  w y k ła d y  u n iw . n a  pro- 
w in c y i. w  niedzielę, dnia 17 b. m.:

Drohobycz : Prof. A. Zubczewski: „Z ży­
cia rodzinnego starożytnych Rzymian".

P rzem y śl: Prof. B. Kąsinowski „Korne- 
dya polska w XVIII wieku. Część I ."

S am bor: Prof. Uniw. dr. K. Twardowski 
„Złudzenia wzrokowe".

Stanisław ów : Dr. Zb. Pazdro „Z prze­
szłości mieszczaństwa polskiego".

S try j: P rof. U niw . dr. R .Z uber „W pływ  
rzek na  przeobrażenia ziem i".

Tarnopol; prof. Uniw. dr. W. Sieradzki 
„O użrw aniu napojów alkoholicznych".

Złoczów: Dr. J . Buhn „O odkryciach no­
wych Ziem w XIX stuleciu".

—  Z  P o lite c h n ik i. P . E m anuel Dorman, 
rodem ze Lw ow a, z łożył d rug i egzam in rządo­
w y na w ydziale inżyniery i.

— P o sie d z en ie  krajowej kom isji dla 
spraw rolniczych odbędzie się w sobotę, 16 bna., 
o godzinie 10 przed południem w gmachu sej­
mowym. Na porządku dziennym postawiona jest 
spraw a założenia krajowej szkoły mleczarskiej. 
(Referentem będzie radca Dworu p. Struszkie- 
wicz); spraw a projektowanej ustawy o zaprowa­
dzeniu biura pośrednictwa pracy (referent prof. 
P iłat); sprawa subwencyi hodowlanej na dalsze 
dziesięciolecie ; sprawa utrudnień przy korzysta­
nia z kredytu m elioracyjnego: wreszcie ewen­
tualne wnioski członków.

U r o c z y s ty  w ie c z ó r  ku uczczeniu pa­
mięci Adama Mickiewicza urządza w sobotę, d. 
16 b. m., w lokalu własnym tutejsza Czytelnia 
katolicka,. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp od osoby" 50 h.

— Z  k o m ite tu  b u d o w y  p o m n ik a  
K orn ela  U je jsk ie g o . Na ręce sekretarza ko­
mitetu nadesłali: P. Antonina Machczyńska uzbie­
ranych na listę 12 koron, wydział gal. Towa­
rzystwa aptekarzy 25 koron, „Sokół" w  Wado­
wicach 12 koron 80 hal,, „Sokół" w Horodence 
5 koron, „Sokół" w Radziechowie 10 koron. 
Komitet uprasza członków posiadających listy 
składkowe o zwrot ich wraz z zebranemi kwo­
tami na ręce sekretarza komitetu p. Kazimierza 
Pepłowskiego w gal. Kasie oszczędności.

— B iu st  K o rn e la  U je jsk ie g o  usta­
wiono już wczoraj na cokole i ukończono wszel­
kie roboty około ukończenia pomnika.

Komitet budowy pomnika zbierze się w
sobotę, 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem w

listopada 1901 r.

biurze prezydyalnem m agistratu, celem uchwa­
lenia dnia odsłonięcia pomnika, jakoteż, celem 
omówienia programu tej uroczystości.

—  Z T ow . h is to r y c z n e g o  w e  L w o w ie .
Zebranie miesięczne członków odbędzie się w 
sobotę, dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w Uniwersytecie. Prof. dr. B ronisław  Dembiński: 
„Stosunek Kościuszki do rew olucji francuskiej".

— W  C zyte ln i k o b ie t  odbędzie się w 
sobotę, 16 b. m,, o godzinie 6 pogadanka na 
temat najnowszej powieści W eyssenhofa „Sprawa 
Dołęgi". Referentka p. W anda Nitmanowa,

Wstęp wolny dła członków i osób zapro­
szonych.

— Z k lu b u  p o c z to w e g o . Odwołane przed­
stawienie z niedzieli 10 b. m., odbędzie się z 
niezmienionym programem w niedzielę, dnia 17
b. m. Ponadto można zamawiać o ile wystarcza 
bilety na przedstawienie we czwartek, dnia 14
b. m.

—  Z aręczyn y . Onegdaj odbyły się we 
Lwowie zaręczyny panny Olgi Dziwińskiej, d ru­
giej córki profesora Politechniki i  radnego m ia­
sta dr. Placyda Dziwińskiego, z dr. Stanisławem 
Mosingem, lekarzem pułkowym IB p, drag. w 
K iattau .

—  S reb rn ą  p a p ie ro śn ic ę  znalezioną 
onegdaj w pociągu odchodzącym do Krakowa, 
może odebrać właściciel w dyrekcyi policyi.

—  Z guba. P ani K. S., zamieszkała przy 
ul. Dominikańskiej 2, przechodząc wczoraj około 
godziny 11 przed południem ulicą Hetmańską 
zgubiła złotą bransoletkę w kształcie pojedyn­
czego cienkiego łańcuszka, wartości 80  K.

— Z m a rli  w ostatnich dn iach : W Chy- 
rzynce, Błażej Szafrański, em, zarządca dóbr i 
lasów w Ciśnie, w 77 roku życia.

We Lwowie, Ju lia  Pokorna, w 23 roku
życia ;

Karol Żółkiewski, em. radca W ydziału 
krajowego, w 73 roku życia;

Mary a z Hochbergerów Birner, siostra dy­
rektora miejskiego urzędu budowniczego, w 63 
roku życia;

Konrad Feliks Kawecki, słuchacz praw, 
w 21 roku życia;

ks. Justyn Szaflarski, kapłan-jubilat i ka­
znodzieja generalny, były prowiucyał, komisarz 
wizytator, kustosz i definitor prow incji OO. Ber­
nardynów, w 80 roku życia.

W  Jarosław iu, Karol Bartoszewski, hono­
rowy obywatel m. Jarosław ia i Turki, notsryusz, 
długoletni poseł do Rady państwa i na Sejm 
krajowy, długoletni burm istrz m iasta Jarosław ia 
i Turki, były  marszałek powiatu turczańskiego 
i wicemarszałek powiatu jarosławskiego, w 63 
roku życia.

W Arłamowskiej Woli, ks. Jan  Kormosz, 
tamtejszy gr. kat. proboszcz, w 77 roku życia.

W Krakowie, Salomea Dadejowa, żona kie­
rownika szkoły ludowej w Krzyżanowicach, w 
32 roku życia.

—  N a  d w orcu  k o le jo w y m  we Lwowie 
przytrzymano dziś przed południem nieznanego 
na razie z nazwiska żyda, który usiłował prze­
mycić do Węgier 64 klg. rossyjskiej tabaki. 
Obliczono, że grzywna jaką zapłacić będzie m u­
siał skarbowi Państw a z powodu nieopłacenia 
należytości cłowej, wyniesie 14.000 K.

A  Ś c ig a n e g o  listem gończym sądu ob­
wodowego w Przemyślu za zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, W ilhelma Kobera, z zawodu 
kelnera, przytrzym ała wczoraj policja i odsta­
w iła do więzienia tutejszego sądu krajowego 
karnego.

A  B e z c z e ln y  ż e b r a k . Policya tutejsza 
aresztowała wc/.oraj po południu niejakiego Ka­
rola Drobnickiego, byłego organistę z Buczacza, 
który chodząc po ulicy Karola Ludwika od sklepu 
do sklepu, domagał się natarczywie jałmużny a 
gdy jej nie otrzymał, stekiem obelżywych wyra­
zów obrzucał w łaściciela sklepu.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Z pomieszkania 
pani K. S., zamieszkałej przy ul. Kochanowskiego 
1. 22, skradł wczoraj niewyśledzony dotychczas 
sprawca po oderwaniu zamku od k u fra : złote 
kolczyki z turkusam i i perełkami, bransoletę 
złotą z granatam i i 3 listkami koniczu, oraz ze­
garek złoty o dwóch kopertach, ogólnej wartości 
110 koron.

Krowę czarną z białem i plamami, warto­
ści 160 koron, skradziono wczoraj ze stajni do­
mu przy ulicy Zielonej 1. 48 na szkodę Wolfa 
Lewi.

Kartkę zastawniczą na zastawiony w filii 
Banku dla handlu i przemysłu złoty łańcuszek 
i brylantowe kolczyki zuaczniejszej wartości zgu­
biono wczoraj przed południem.

Z zamkniętego strychu realności przy u- 
licy Hetmańskiej 1 .12  slrradzioao na szkodę dr, 
M. W. czarne ubranie frakowe z firmą „Bie­
lawski" i czarną damską czapeczkę z krymskich 
baranków, ogólnej wartości 260 K.

Bluzę 89 p. p. 16 kompanii zakwestyo- 
nowano wczoraj u Mojżesza Handla, m alarza 
pokojowego.

Srebrny zegarek o jednej kopercie z ła ń ­
cuszkiem, wartości 40 koron, skradziono wczo­
raj w bram ie Andriolego na szkodę P aw ła  Bro- 
dzisza, służącego u dr. Kr.

W łaściciel piekarni w Zamarstynowie Izy­
dor Mesuse oskarżył wczoraj wieczorem przeku­

pnia Jakóba Erba o sprzeniewierzenie kwoty 60 
koron, uzyskanych za powierzone mu do sprze­
daży pieczywa.

Z pomieszkania porucznika 15 p. p. pana
H., skradł jakiś rzezimieszek dziś przed połu­
dniem na szkodę jego służącego kompletny mun­
dur wojskowy, wartości 42 K.

—  J u b ileu sz  s łu żb o w y . P rzeg lą d  za- 
JcopańsJci donosi: Z niezwykłą uroczystością ob­
chodził w dniu 24 z. m. powiat nowotarski ju­
bileusz służbowy swego starosty p. Józefa Rudz­
kiego i starszego komisarza p. Wiktora Zaczkie- 
wicza.

Obchód rozpoczął się uroczystą Mszą św., 
odprawioną przez ks. dziekana Krawczyńskiego 
z asystą i zakończoną odśpiewaniem „TeDeum".

Po nabożeństwie, w biurach starostwa skła­
dano jubilatom życzenia, a o godzinie 12 w po­
łudnie w obszernych salacb lokalu Rady powia­
towej zebrało się przeszło 80 osób na wspólną 
ucztę. Długi szereg przemówień, wygłoszonych 
pr2y biesiadnym stole, rozpoczął ks. dziekan 
Krawczyński, poczem mówili: wicemarszałek po­
wiatu p. Lgocki, marszałek p. Uznańsbi, radca 
sądu p. Łobos, burmistrz Nowego Targu p. Ha- 
likowski, prezes kasyna p. Wilczyński, komisarz 
starostwa p. Maryański redaktor P rzeglądu  za- 
Icopańslciego p. D. Bek i p. Zajączkowski, re­
jent z Krościenka.

W odpowiedzi przemawiali; p. starosta, 
a następnie równie wzruszony drugi jubilat, 
starszy komisarz p. Zaczkiewicz.

Podczas biesiady odczytano szereg nade­
słanych telegramów z życzeniami dla jubilatów.

W sobotę, dnia 26 z, m., składało panu 
staroście Rudzkiemu życzenia nauczycielstwo z 
całego powiatu, wręczając w upominku portret, 
przedstawiający oboje państwa Rudzkich.

— P ożar . W gminie Knkizów, powiatu 
lwowskiego, padły onegdaj ofiarą płomieni za­
budowania gospodarskie wraz ze sprzętami i te­
gorocznym zbiorem, właściciela dóbr p. Aleksan­
dra Strzeleckiego, wartości 10.000 K. Ogień zni­
szczył również zbiory tegoroczne i sprzęty go­
spodarskie dzierżawcy dóbr Szniima Razderman- 
na, wartości 6466 K. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

—  S a m ob ójstw o  w ło śc ia n in a . Ze Zło­
czowa donoszą: 60-letni włościanin w Wicyniu 
Jau Skoblicki odebrał sobie onegdaj życie, po­
wiesiwszy się nad ranem na jednem z drzew 
swego sadu. Przyczyną samobójstwa miał być 
żal z'a gospodarstwem, które niedawno podarował 
swym dzieciom.

— S k r y to b ó jc ze  m o rd erstw o  n a c z e l­
n ik a  g m in y . Dnia 7 listopada o godz. 7 w ie­
czorem, wracając z kaneelaryi gminnej w Białem 
(pow. Przemyślany) naczelnik gminy Ignacy Ja­
niszewski, został napadnięty skrycie przez nie­
znane indywiduum i odniósł tak silne obrażenia 
ciała, że 9 b. m. rano życie zakończył. Był to 
człowiek prawy a przytem nadzwyczaj energi­
czny, jeden z najlepszych naczelników gmin w 
powiecie, liczył lat 51, był wdowcem, pozosta­
w ił czworo dzieci, z tych troje małoletnich. 
W skutek energicznego śledztwa aresztowano 
jako podejrzanego o to morderstwo Władysława 
Martowłosa, włościanina z Białego, na którego 
sukmanie znaleziono ślady krwi. Martowłosowi 
nie przypadała do gustu energia Janiszewskiego 
w urzędowaniu, a w lipcu b. r. on to właśnie 
napadł, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
pisarza gminnego w Białem i ciężko go pobił, 
Są to wszystko poszlaki przemawiające za winą 
Martowłosa.

—  Z m iło śc i. Onegdaj znaleziono w Dę­
bicy na ul. Kolejowej, w rowie, nieprzytomnego 
mężczyznę z przestrzeloną skronią, w którym 
rozpoznano Michała Hirsehthala z Nowego Są­
cza, liczącego 24 Jat. Obok niego leżał rewol­
wer. Jako przyczynę targnięcia się na swoje 
życie podał w liście, przy nim znalezionym, 
zawód, jakiego doznał ze strony narzeczonej.

— H a k a ty z m  w ie d e ń sk ie g o  k s ię g a ­
rza . Wydział krajowy zamówił w wiedeńskiej 
księgarni Lehmanna książki, po których otrzy­
maniu odesłał należytośó wraz z pismem, zre- 
dagowanem w języku polskim, z prośbą o przy­
słanie pokwitowania. V/ odpowiedzi na to na­
desłała księgarnia Wydziałowi kraj. pismo, w 
którem oświadcza, że odebrała wprawdzie jakieś 
pismo z Wydziału kraj., że jednakże nie jest 
w stanie go zrozumieć, prowadzi bowiem kore­
spondencję tylko w języku niemieckim, francu­
skim i angielskim. Prosi więc o przetłumaczenie 
tego pisma, względnie o przesłanie na koszta 
pizetłómaczenia 2 K. 50 hal. Wydział krajowy 
w załatwieniu tego pisma uchwalił w księgami 
Lehmanna na przyszłość nie czynić żadnych za­
kupów.

—  P ro c es  o p o jed y n ek . Przed sądem 
wiedeńskim odbyła się we środę rozprawa prze­
ciw adwokatowi dr. Offenheimowi o zbrodnię 
pojedynku. Dr. Offenheim, jak wiadome, wy­
zwał burmistrza dr. Luegera i wiceburmistrza 
Neumeyera na pojedynek, z powodu, że obrazili 
go w Radzie miejskiej. Obaj odmówili dr. Offen­
heimowi zadośćuczynienia. Dr. Offenheim zapy­
tany ad  generalia , powiada: „Nazywam się 
Wiktor Offenheim; jestem adwokatem i synem 
sławnego Offenheima. który wypowiedział zda­
nie, że frazesami nie buduje się kolei". Oświad­
cza następnie, ze w ysłał oficerów, ale równo-
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cześnie przygotował już protokół, gdyż wiedział, 
że ani jeden, ani drugi pojedynku nie przyjmie 
i sadził, że pojedynek w skutek tego nie przyj­
dzie do skutku.

Prokurator zgłasza wniosek o odroczenie 
rozprawy, bo skoro oskarżony uważał pojedynek 
za farsę, to kto wie, czy nie upadnie całe o- 
skarżenie. Na to zrywa się oskarżony i podnie­
sionym głosem zastrzega się przeciwko temu : 
Jest oficerem, farsy z pojedynku nie robi i ob­
staje przy przeprowadzeniu rozprawy, którą, tak­
że trybunał uchwalił dalej prowadzić. Przesłu­
chiwano następnie jako świadka burmistrza dr. 
Luegera, który zeznaje, że na wyzwanie na po­
jedynek odpowiedział: „Jestem za stary, by ro­
bić takie głupstwa". To samo zeznaje wice­
burmistrz Neumeyer. Oficerowie, którzy byli 
świadkami przeciw Neumeyerowi, twierdzą je­
dnak, że takiego wyrażenia nie użył, bo nie by­
liby go ścierpieli. Przychodzi do konfrontaeyi, 
sprawa zostaje jednak niewyjaśnioną. Dr. Offen- 
heima, po przeprowadzonej rozprawie, skazano 
na jeden miesiąc ciężkiego więzienia. .Jako oko­
liczność obciążającą przyjęto, że oskarżony dwu­
krotnie wyzwał i nie znajdował się wcale w 
położeniu przymusowem, zaś jako okoliezuośei 
łagodzące, dotychczasowe nieposzlakowane jego 
życie

— D z ie ln y  m ło d z ie n ie c . W lecie, w 
Libawie, pewnego dnia dal' się słyszeć z mo­
rza rozpaczliwy krzyk, wołający o pomoc. — 
O 130 sążni od brzegu, walcząc ostatkami sił 
z falą, tonął człowiek. Na powierzchni wody 
pokazywały się na chwilę to ręka, to głowa, a 
każda chwila gioziła życiu nieszczęśliwego. —  
Wiatr był silny, morze się burzyło, zebrany na 
brzegu tłum westchnieniami wyrażał swoją bez­
silność. Nagle wybiega z tłumu uczeń VIII. 
klasy gimnazyum żytomierskiego, p. Czeezott, 
bez namysłu rzuca się w morze i zręcznie pod­
płynąwszy ku tonącemu, chwyta go za włosy i 
zzczęśliwie na ląd wyciąga. Tonącym był syn 
libawskiego naczelnika wojennego. Odważnego 
młodzieńca przedstawiono do medalu za urato­
wanie życia ginącemu i właśnie, jak donosi 
W ołyń , medal ten doręczono p. Czeezottowi za 

pośrednictwem dyrekeyi I. gimnazyum w Ży­
tomierzu.

—  Ozy g ró b  n a  cm en ta rzu  stanowi 
mienie ruchome, czy nieruchome? — W Odesie 
niejaki Jankowski, mając list wykonawczy na 
Marezenkę, zażądał od komornika nałożenia a- 
resztu na należące do dłużnika miejsce na sta­
rym cmentarzu, wartości około 5 tysięcy rb. 
Komornik, powątpiewając, czy miejsce na cmen­
tarzu stanowi mienie ruchome czy nieruchome, 
po spisaniu inwentarza, udał się do prezesa 
zjazdu sędziów pokoju o wyjaśnienie, jak ma 
postąpić dalej. Prezes zjazdu zawiadomił komor­
nika, iż mogiła powinna być uważaną za nie­
ruchomość, i że przeto wierzyciel nie miał pra­
wa nakładać na nią aresztu. Jest to zapewne 
jedyny w swoim rodzaju wypadek zajadłości 
wierzyciela, pragnącego stradować dłużnika aż 
do grobu.

—  N ie w d z ię c z n i ro d a cy . Pisma rossyj- 
skie ogłaszają, iż po dwóch latach usilnych za­
biegów zebrano na pomnik Puszkina w Peters­
burgu zaledwie 34 .000  ru b li, w czem ponadto 
mieści się już kwota 25 .000  rubli ofiarowana 
przez miasto Petersburg.

— B ib lio te k i w ile ń sk ie . W „Jerozoli­
mie litewskiej", jak się wyraża korespondent 
H am elica  z Wilna, kończą obecnie dużą ka­
mienicę, przeznaczoną na pomieszczenie trzeciej 
już w Wilnie biblioteki judaistycznej. Wstęp do 
niej będzie bezpłatny, a proponują niezamyka- 
nie jej nawet w soboty i św ięta żydowskie.

— O r y g in a ln y  p o m y sł. Czytamy w K i-  
jew lan in ie:  Marya Bartoszewska, młoda dziew­
czyna, jechała wózkiem ze wsi Kozy do Odessy. 
W drodze przyskoczyło do koni dwóch rzezimie­
szków, związało furmana i zażądało od Barto­
szewskiej oddania pieniędzy. Śmiała dziewczyna 
nie zlękła się bynajmniej pogróżek, przeciwnie: 
zaproponowała opryszkom grę w „durnia". 
„Mam przy sobie 56 rubli —  rzekła —  prze­
gram, zabierzecie pieniądze ; wygram, puścicie 
mnie spokojnie w dalszą drogę". „Zgoda !“ — 
zawołali po krótkim namyśle zachwyceni odwa­
gą dziewczęcia napastnicy. Dziewczyna wycią­
gnęła z kieszeni zasmolone karty i rozpoczął się 
mimo dolegliwego chłodu i deszczu oryginalny 
turniej. Za stół służył kuferek; szczęście sprzy­
jało Bartoszewskiej, opryszkowie przegrali. Dziew­
czyna zażądała dotrzymania umowy, napastnicy 
atoli słyszeć o tem nie ch cieli; po dłuższych 
układach zabrali 20 rubli i ulotnili się szybko. 
Bartoszewska uwolniła przerażonego woźnicę z 
więzów, a przybywszy do Odessy, opowiedziała 
całą sprawę w zarządzie polieyi.

— D r o g i p ies . Zabawna, choć nieprzy­
jemna dla właściciela przygoda, zdarzyła się w 
pewnym okręgu w Niemczech. Wieśniak pewien 
sprzedał konia za 500 marek i cenę kupna o- 
trzymał w banknocie. Powróciwszy do domu, 
pokazał banknot czeladzi, która jeszcze takiego 
dziwa nigdy nie widziała. Jeden z parobków 
oglądających papierek, upuścił go przez nieostro­
żność do misy z rosołem, wyciągnął jednak 
prędko i począł w powietrzu otrząsać z płynu. 
Wielki pies gospodarski, śledzący każde poru­
szenie parobka, skoczył w tej ehwiii do góry,

kłapnął szczękami i połknął „tłusty kąsek" za­
nim zdołano się zoryentować, co się stało.

— S a n to s-D u m o n t zamierza odbyć swoim 
balonem podróż z Monte - Carlo do Korsyki po 
nad morzem Śródziemnem. Milionerzy amery­
kańscy przebywający w Monte-Carlo, ofiarowali 
mu pomoc materyalną, a nadto kilku z nich ma 
mu towarzyszyć na swych yachtach podczas jego 
niebezpiecznej podróży.

—  B r a n icc y  w  B u łg a r y i. W pismach 
bułgarskich ukazała się wzmianka, że zmarły 
niedawno Klemens, metropolita sofijski i prezes 
synodu bułgarskiego, pochodził z polskiej ro­
dziny szlacheckiej Branickich, która w końcu 
XVIII wieku schroniła się nad Dunaj. Zmarły 
o swem pochodzeniu nie zapominał nigdy i przy­
pisywał mu tę bystrość umysłu i inteligencję, 
które zapewniły mu przewodnictwo w narodzie 
bułgarskim przez lat 30.

— Z r o b o tn ik a  p rez esem  g a b in e tu .
Byszard Seddon, pierwszy minister Nowej Zo- 
landyi oraz autor prawa o zabezpieczaniu sta­
rości robotników, uważanego za ideał prawo­
dawstwa w tym kierunku, jest synem ubogiego 
robotnika z prowineyi angielskiej Lancashire. 
Wywędrowawszy do Australii, był długi czas 
w kolonii Wiktoryi palaczem, a następnie ma­
szynistą na kolei. W r. 1876 przeniósł się do 
Nowej Zelandyi i tam osiedlił się jako szynkarz 
w okręgach złotodajnych Kumara. We dwa lata 
później obrano go na deputowanego do rady po­
wiatowej, a w roku 1879 na posła do parla­
mentu nowozelandzkiego z okręgu Hokitika. Prace 
jego w zakresie spraw ekonomicznyeh archipe­
lagu zyskały mu takie wzięcie, że wybierany 
był posłem bez przezwy przez lat kilkanaście, 
a w końcu otrzymał stanowisko ministra pracy. 
Dzisiaj stoi na czele gabinetu nowozelandzkiego

— Ze S k a ła ta  piszą nam: Dnia 11 
b. m. odbyło się w sali tutejszej Bady powia­
towej, w obecności reprezentantów władz rządo­
wych i autonomicznych uroczyste wręczenie sta­
rości p. Antoniemu Szydłowskiemu dyplomów ho­
norowego obywatelstwa miast Skałata, Grzyma- 
łowa i Podwołoczysk.

Po wprowadzeniu pana starosty do sali, 
burmistrzowie wspomnianych trzech miasteczek 
odczytali najpierw uchwały rad gminnych na­
dające p. Szydłowskiemu obywatelstwo hono­
rowe, poczem wręczyli mu ozdobnie wykonane 
dyplomy.

Głęboko wzruszony podziękował starosta 
p. Szydłowski w krótkich lecz serdecznych sło­
wach za ten niezasłużony dla siebie objaw uzna­
nia a zaznaczając chętne i skuteczne zawsze po­
parcie przez, rady gminne i powołane do tego 
czynniki jego zabiegów około podniesienia i roz­
woju miasteczek w powiecie, przyrzekł i nadal 
poświęcić wszystkie swe siły dla dobra powiatu.

Po przemówieniu tem przyjmował p. sta­
rosta od zgromadzonych na uroczystości osób 
życzenia, wśród których rozrzewniły wszystkich 
obecnych gratulacye urzędników starostwa.

Z kolei komisarz powiatowy p. Kretschmer 
zaznaczywszy w krótkiej przemowie, iż urzędnicy 
starostwa przejęci głęboką wdzięcznością i przy­
wiązaniem do swego szefa, postanowili ująć swe 
życzenia w formę adresu, by tym sposobem po­
zostawić mu trwałą pamiątkę tych serdecznych 
uczuć — wręczył p. staroście po poprzedniem 
odczytaniu ozdobnie oprawny adres napisany na 
pargaminie w słowach ciepłych i serdecznych i 
zaopatrzony podpisami wszystkich urzędników 
starostwa.

Uroczystość zakońez^a się bankietem w 
sali kasyna, w którym wzięło udział około 60 
osób, reprezentujących wszystkie warstwy społe­
czne powiatu. W czasie uczty wzniesiono szereg 
toastów na cześć p. starosty.

I t a l i i  I M o - a r t y s t F c z i e .
P o m n ik ó w  K r a k o w a  wyszedł z druku 

zeszyt XX. Cenne wydawnictwo dobiegło więc 
do połowy zakreślonej prospektem całości, a 
połowa ta daje wyobrażenie o rzeczywistej war­
tości p o m n i k o w e g o  dzieła. Nie jest to pro­
sty zbieg wyrazów, ale bezstronna prawda. Dr. 
Kopera w omawianym zeszycie dokończył cie­
kawego studyum o gotyku i rozpoczął zara­
zem nową część, poświęconą renesansowi. Pp. 
Cerehowie w dalszym ciągu dają ślicznie ryso­
wane kopie pomników, częstokroć bezpowrotnie za­
ginionych, co zwiększa — rzecz naturalna —  
ich zasługi. Badacze dziejów sztuki polskiej 
znajdą w „Pomnikach Krakowa" nieprzebrane 
źródło, z którego nieraz czerpać będą zmuszeni. 
Z tablic rysunkowych ostatniego zeszytu na 
szczególne wyróżnienie zasługują: Pomnik z 
bronzu Łukasza Noskowskiego, radcy krakow­
skiego, doktora medycyny (j- 1532) z kościoła 
N. P. Maryi, Antepedyum z czarnego marmu­
ru, fundowane przez Lipskich z kaplicy błogo­
sławionego Szymona z Lipnicy, z kościoła 00. 
Bernardynów i wreszcie pomnik bronzowy Fry­
deryka Jagiellończyka, kardynała, z katedry na 
Wawelu.

Z ru ch u  w y d a w n ic z e g o . „Przygody 
Artura Gordona Pyma", skreślone przez Edgara

Allana Poe, ukazały się w wydaniu książkowem 
w Krakowie, nakładem redakcji Czasu.

Komitet e. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie wydał w polskim 
przekładzie z niemieckiego oryginału pożyteczne 
dziełko p. t.: „Zbiór i przechowywanie roślin 
pastewnych". Są to praktyczne wskazówki do 
rozmaitych sposobów konserwowania pasz, opra­
cowane przez dr. E. Bohmera, chemika i pra­
ktycznego rolnika. Tekst dziełka ilustruje 26  
rysunków.

P a d e r e w sk i przybył wczoraj do Wiednia 
a dzisiaj występuje z pierwszym koncertem.

W  W a rsza w ie  artystom teatru Bomaito- 
śei rozdano do nauki role z 3 -aktowej sztuki 
Stanisława Przybyszewskiego p. t.: „Złote runo". 
Obsadę tej nowości tworzą pp.: Federowiczówa, 
Leszczyński, Żelazowski, Śiiwieki, Nowicki, Szo- 
bert i Jasielski. „Złote runo" ukaże się zaraz 
po wystawiewiu komedyi „Szklanka wody".

W tych dniach odbędzie się w Warsza­
wie poranek benefisowy p. Ładnowskiego, który 
na ten cel wybrał sobie „Maryę Stuart" Sło­
wackiego.

P. V ia r d o t - G a r c ia , sławna i zna­
komita śpiewaczka dramatyczna, obchodziła 
w Paryżu 8 0 -letnią rocznicę urodzin. Należy 
ona do rodziny, której geniusz muzykaluy był 
udziałem. Zarówno jej ojciec, jak siostra, wielka 
Malibran, i brat Garcia, byli niepospolitymi ar­
tystami. Pani Viardot należała swego czasu do 
najświetniejszych gwiazd na firmamencie opery. 
W r. 1840  poślubiła p. Viardot, cenionego pi­
sarza, a w r. 1862 opuściła na zawsze scenę i 
zamieszkała w Baden-Baden, gdzie jej salon gro­
madził wszystkie ówczesne znakomitości. Ówcze­
sny król pruski Wilhelm bywał tam częstym 
gościem. Po wojnie 1870 r. przesiedliła się do 
Paryża, gdzie otoczona powszechnym szacunkiem 
jako kobieta i artystka doczekała się sędziwej 
starości.

A u r e lia n  S h o lł, znany paryski dzienni­
karz i feljatoriista, zamierza ogłosić drukiem 
swoje pamiętniki, które budzą ogólną ciekawość. 
Sholl przybył do Paryża przed samym zamachem 
stanu Napoleona i od tej chwili utrzymywał 
stosunki z najwybitniejszemi osobistościami ce­
sarstwa i republiki. Posiada on zajmujące zapi­
ski o Gambecie, Challamel-Lacour, About, Spul- 
lerze i t. d.

P r z e k ła d y  p o lsk ic h  a u to r ó w : Dwie 
nowele Bolesława Prusa „Anielka" i „Powra­
cająca fala", ukazały się w Paryżu w przekła­
dzie p. Blanche do Noiret, która już poprzednio 
tłómaozyła „Hanię" Sienkiewicza. Książkę wy­
dała znana firma Perrin.

Nowelę Orzeszkowej „Ogniwa“ wydruko­
wał po niemiecku wiedeński dziennik D ie W elt, 
a inną powiastkę tejże autorki, p. t. „Kramarz", 
żydowskie pismo, Hamelic, Wychodzące w Pe­
tersburgu. ___________

„Tygodnik ilustrowany" poświęcił zna­
czną część swego ostatniego numeru sprawie 
„Morskiego Oka". Bedakcya zarządziła w spra­
wie tej ankietę i. podaje bardzo interesujące in- 
forrnacye o przebiegu dotychczasowych układów 
z Węgrami, pochodzące od osobistości, zajmują­
cej — jak redakeya zaznacza —  wybitne sta­
nowisko w wiedeńskich kołach parlamentarnych, 
specyalnie w Kole polskiem i w sferach dzien­
nikarskich; nadto zaś interriew jednego z przy­
jaciół swego pisma z superarbitrem w sądzie 
rozjemczym o „Morskie Oko", dr. Emil-uu Bottem 
z Lozanny Artykuł ozdobiony jest wizerunkiem 
dr. E Botta i arbitra JE. dr. Aleksandra Mni­
szek Tchorznickiego, nadto mapą Tatr polskich, 
dodaną do dzieła Hacąuęta (z r. 1796) i do­
skonałą reprodukcją obrazu Stanisława Witkie­
wicza „Morskie Oko".

Sporo miejsca zajmuje w numerze tym na­
turalnie także nowo otwarta Filharmonia war­
szawska, a również kaplica w stylu zakopańskim 
w kościele tamtejszym, ornamentowana przez 
Witkiewicza, dalej zaś interesujące artykuły: 
Ign. Matuszewskiego „Krytyka koleżeńska i kry­
tyka zawodowa", oraz W. Trojanowskiego „Wy­
kształcenie artystów". Bardzo obfita „Kronika 
powszednia", dalsze ciągi rozpoczętych dawniej 
powieści i szereg rycin, między niemi M. Bu- 
dyńskiej „Kuma troska", tryptyk z wystawy 
krakowskiej, i „Na falach wodospadn", według 
świetnej fotografii Ł. Dobrzańskiego, dopełniają 
pięknej całości numeru.

K a le n d a rz y k  ochrony zwierząt na rok 
1902, wydało Towarzystwo nauczycieli wiejskich 
księstwa Cieszyńskiego. Jest to pierwsza próba 
tego rodzaju wydawnictwa, a w dodatku ma na 
celu umoralnienie ludu wiejskiego, zasługuje 
więc na szczere poparcie. Egzemplarz kalenda­
rzyka, wcale starannie ilustrowanego, kosztuje 
tylko 20 hal.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym 

sezonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Ireny Bohussównej; w partyi Kawalera

de Grieux, wystąpi po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bietignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Buszkowskiej 
objęła p. Kliszewska, a po p. Schnppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu­
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem  
p a ń : Bednarzewskiej, Otrębowej, Jankowskiej, 
Nałęcz, Botter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, FelćL 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
aktowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze­
kładzie J. Kasprowicza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W a rsza w a , 14  listopada. {Telegram ). 

Tutejsze dzienniki donoszą, że iiank państwa 
za zezwoleniem  ministra skarbu udzielił kre­
dytu 3 milionów rubli firmie łódzkiej Karol 
Gehlig, która niedawno zawiesiła wypłaty.

W ied eń , 14 listopada. (K u rsa  g ie łdy  
wiedeńskiej). L o sy : a) procentow e: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1889 3-pre. 256*— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2 5 0 '—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 266"— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246"— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79-50, 
Tureckie oblig. prera. kolej, po 400 fr. 9 4 -— , 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 j 
zł. 402'— , Clary 40 zł. m. k. 154-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84'— , Losy m. Kra- ! 
kowa 20 zł. 7 6 '— , Pożyczka m. Lubiany 20  
zł. 69'-—, Ofen 40 zł. 164'— . Palify 40 zł. 
m. k. 165'— , Czerw, krzyża austr. tow. J 0 zł. 
48'25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 4 '— , 
Losy fund. Arcyksięeia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Salma 40 zł. m. k. 225'— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 262 '— , Losy komunalne m. 
W iednia z 1874 r. 395-50

W ied eń , 14 listopada. Cukier (stale) 
19'55. Spirytus (niezm ieniony) 38'30. Nafta 
niezmieniona.

Tendeneya zwyżkowa.

W ie d e ń , 14 listopada. Targ zbożowy. 
(K u rsa  w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica  
na jesień — •—■ do — ■— . Pszenica na wiosnę 
8'83 do 8'84 Pszenica na maj-czerwiec 
— ' ■  do — '— . Zyto na jesień — •—  do 
— ‘— . Zyto na wiosnę 7 62 do 7 63. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — — do — ■— . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •—  do — ■— . 
Kukurudza na listopad — •— do — •— . 
Kukurudza na maj - czerwiec 5'83 do 5'84. 
Owies na wiosnę 7'93 do 7 94. Owies na 
maj - czerwiec — do — •— . Owies na je­
sień — ■—. do — '— . Rzepak na sierpieri- 
wrzesień — ■—  do — '— . Rzepak wrzesień- 
p&ździernik — •—  do — •— . Rzepak na sty­
czeń-luty — •—  do — '— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecieri — •—  do — ■— .

Usposobienie: s i ln e .— Pogoda: piękna.

B u d a p eszt, 14 listopada. Targ zbożo­
wy. (K u rsa  w  koronach i  po 50 klg.) Psze­
nica na maj — •—  do — '— . Pszenica na 
październik — •— do — •— . Pszenica na kwie­
cień 8 6 0  do 8-61. Zyto na kwiecień
7 34 do 7-35. Zyto na październik — •—  
do — . Owies na kwiecień 7 55 do 7-56. 
Owies na październik —  do — •— . Ku- 
rurudza na sierpień — •—  do — . Ku- 
rurudza na paździer. — •— do — '— . Kuku­
rudza na maj 5'52 do 5 53. Rzepak na 
sierpień 11-85 do 11 95.

Oferty na pszenicę: słabe. —  Chę<i 
tup ną: bez ochoty. — U sposobienie: słabe.—■ 
Pogoda: piękna.

B e r l in , 14 listopada. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 35- 
Spirytus 33'30.

P aryż , 14 listopada. Trzyprocentc
renta 100‘7 2 . Mąka 26-55.

F r a n k f u r t , 14  listopada. Austryackie 
Kredyty 195 ‘25, Koleje państwowe — '■—i 
Alpiny — , Disconto 173-30, Laura — ■ 
M ontany — .

Tendeneya silna.

G ie łd a  to w a r o w a . Cukier surowy oeol 
Aussig 19 55 do 19 65, loco Ołomuniec 18-40 
do 18 50, loco Berno-W iedeń 18-70 do 18'8'f 
na grudzień loco A ussig 19 60 do 19-70- 
Oukier w kostkach: prima 88-75 do 89-— , se' 
cunda  88-25 do 8 8 ‘50. Spirytus kontyngent0' 
wany: loco W iedeń 37'60 do 37-80. Nafjf 
raukazka: transito Tryest 10'25 do lO ’! 0’ 
galicyjska przeźroczysta 33-—  do 33'50. (C6* 
*y w koronach).



!

Targ zbożowy.

Lwów, 14 listopada. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'60 do 7'80, pszenica na termina 7 30 
do 7-50, żyto gotowe 6'60 do 6'80, żyto 
na termina 6 30 do 6 50, owies obroczny 
stary 6.50 do 6 70, owies na termina nowy 
6 ‘20 do 6 4 0 ,  jęczm ień pastewny 5'25 do
5 ‘75, jęczm ień browarniczy 6'5Ó do 7 — , 
rzepak 13'50 do 13-75, lnianka 10 50 do 
n i - — , groch pastewny 6-75 do 7'50,
groch do gotowania 8 ‘— do 11*— , wyka
5-70 do 6-20, nasienie lniane — •—  do
— •— , nasienie konopne — •—  do — •— , bób 
— • _  no — •— , bobik 5 -25 do 5-50, hre- 
czka 6 ‘—  do 6 50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 40'—  do 46"— , biała 45'—  do
70'— , szwedzka 50'—  do 60*— , tymotka 22.—  
do 26-— , kukurudza gotowa — do '— ,
nowa 5'3G do 5*60, chm iel stary gotowy 
60 —  do 7 0 ' - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
ta s  Tarnopol 16*75 do 17'— , za 50 litr. p a -  
r ita s  Tarnopol na termin 16'— do 16.25, wa- 
ranty — •—  do — ■— .

OSTATNIA POCZTA

Dzienniki donoszą, że przewodniczący
I stronnictwa niemiecko - ludowego dr. Der- 

schatta, odbył wczoraj dłuższą konferencyę 
z 'P Prezydentem  Ministrów dr. Kórberem.

N iem ieckie stronnictwo ludowe odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem uchwalono o- 
droczyć sprawę podatku od biletów kolejo­
w ych aż do ukończenia dyskusyi budżetowej. 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie przewodni­
czących klubów lewicy.

Prezes gabinetu węgierskiego Koloman 
Szell był wczoraj przyjęty przez Najjaśn. 
Pana na audyencyi prywatnej, a następnie 
konferował z P. M inistrem spraw zagranicz­
nych  hr. Gołuchowskim. Poprzedniego dnia 
konferował p. Szell kilkakrotnie z P. Prezy­
dentem Ministrów dr. Koerberem. Dzienniki 
wiedeńskie utrzymują, że, jak słychać, kon- 
ferencye z dr. Koerberem tyczyły się głównie 
autonomicznej taryfy i doprowadziły już pra­
wie zupełnie do zgody.

W ęgierski m inister handlu dr. Lukaes 
również przybył we wtorek po południu do 
W iednia.

Bawi w W iedniu także minister hon- 
wedów hr. Fejervary, celem  ukończenia prac 
wstępnych do nowej procedury karnej woj­
skowej. —  W  tym  celu, jak utrzymują dzien­
niki, zwołani są do W iednia także wszyscy  
generalni audytorowie.

Jak donosi B u dapester Correspondenz 
obrady nad nową taryfą cłową będą się we­
dług najnowszych dyspozycyj odbywać w dal­
szym ciągu w przyszłym tygodniu w Buda­
peszcie. Pełnom ocnicy obu rządów przystąpią 
m ianowicie do drugiego czytania tej taryfy.

Z Berlina donoszą, że wprawdzie stan 
zdrowia cesarzowej się polepszył, jednakże 
lekarze zabronili jej wszelkiego ruchu, a w 
szczególności jazdy konnej.

Tutejsza B reslau er Z tg . w artykule „Po- 
lonizacya Szląska Górnego“ skarży się, że 
skutkiem agitacyi hakatystów, poparcia du­
chow ieństw a i obojętności magnatów szląskich 
ludność górnoszląska przyznaje się otwarcie 
do narodowości polskiej. Po m iastach na uli­
cach rozlega się poprawna polszczyzna; Szlą- 
zacy zamożniejsi trzymają nawet bony pol­
skie do dzieci; są obecnie już polscy lekarze, 
adwokaci, architekci, a nawet bank polski.

W  Tylży w wyborach dopełniających do 
Izby posłów sejmu pruskiego Litwini po raz 
pierwszy występują z narodowym sw ym  kan­
dydatem Matschullem.

W e Francyi zadowolenie z zakończenia 
zatargu francusko-tureckiego nie jest powsze- 
chnem . F igaro  powiada : Odwrót eskadry 
francuskiej z wód tureckich w ywołał we F ran­
cyi przygnębiające wrażenie a za granicą iro­
nię. Powody tego nagłego odwrotu muszą być 
wyjaśnione w parlamencie. F igaro  zdaje się 
przypuszczać, że Francya skutkiem wpływu  
Rossyi, zgodziła się uznać prostą obietnicę 
sułtana za wystarczający pretekst do odwoła­
nia eskadry. Tem ps natomiast wyraża się opty­
m istycznie o następstwach akcyi, podjętej przez 
Francyę w interesie całej Europy. Dziennik  
stwierdza przytem, że od lat 30 Francya po 
raz pierwszy weszła w skrajny zatarg z m o­
carstwem europejskiem.

N a jednostronność cyw ilizacyi am ery­
kańskiej rzuca wym owne światło fakt, że jak 
z Nowego Jorku donoszą, Stan Alabama 
przyjął przedwczoraj konstytucyę, która w y­
klucza murzynów od udziału w życiu konsty- 
tucyjnem.

1LE1AIY G A M  LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 14 listopada. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Izby posłów na wstępie odczyta­
no interpelacye i wnioski.

Między niemi znajduje się interpelacja  
posła dr. Em ila G ł a d y s z o w s k i e g o  z 
Tarnopola do P. Ministra sprawiedliwości w 
sprawie zamierzonego awansu urzędników są­
dowych w Galicyi wschodniej, a szczególnie 
w sprawie zamierzonego przerzucenia urzę­
dników z Galicyi zachodniej z okręgu sądo­
wego krakowskiego na rzekomą „szkodę urzę­
dników narodowości ruskiej “. Interpelacya  
ta tyczy się zarazem używania ruskiego języ ­
ka w  sądach Galicyi wschodniej.

P. B r e i t e r postawił nagły wniosek w 
przedmiocie rozszerzenia zabudowań lwowskiej 
politechniki.

Pan Minister skarbu dr. B o e h m-B a- 
w e r c k przedłożył projekt ustawy, tyczący 
się ulg podatkowych dla budynków, prze­
znaczonych na tanie pomieszkania dla robo­
tników.

P. K 1 o f  a c z i tow. postawili wniosek  
nagły, wzywający Rząd do poczynienia docho­
dzeń co do majątku t. zw. „martwej ręki11, 
zwłaszcza klasztorów.

W niesiono dalej interpelacyę w sprawie 
zajść na zgromadzeniu kontrolnem w Oło­
muńcu, gdzie lekarza dr. Ostabala aresztowa­
no za zgłoszenie się słowem „zde“ a nie 
„hier“.

Z kolei rozpoczęła się dalsza duskusya 
nad znanym wnioskiem p. Romańczuka.

Pierwszy zabrał g łos P. Prezydent M i­
nistrów dr. Koerber i przemówił w następu­
jące s ło w a : W ysoka Iz b o ! W ciągu dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym , będącym obecnie na 
porządku dziennym, jeden z mówców prze­
mawiał o c. k. urzędnikach w tonie, przeciw  
któremu z całym  naciskiem  muszę się za- 
shzedz. Bardzo wątpię, czy ten p. poseł w 
ten sposób osiągnie swój cel, gdy rzeczowe 
traktowanie spraw wyborczych może dopro­
wadzić w każdym wypadku do ścisłego śledz­
twa. Uważam zawsze za swój obowiązek usu­
wać nieprawidłowości; jestem  przeciwnikiem  
wszelkiego upiększania jakiegoś wypadku ale i 
przeciwnikiem zarazem uogólniania obwinień 
a szczególniej rzucania obelg na nieobecnych  
i bezbronnych. (Oklaski). Przeciw takiemu 
postępowaniu muszę wziąć urzędników sta­
nowczo w obronę, zwłaszcza już dlatego, że 
ono mcże zachwiać zaufanie tak potrze­
bne dla skutecznej działalności urzędników w 
interesie ludności. (Oklaski) Pozwolę sobie 
wskazać na to, że kilkakrotnie wypowiadane 
przezemnie twierdzenie, iż gotów jestem  w szel­
kie zażalenia co do spraw wyborczych su­
m iennie i ściśle zbadać, —  zasługuje rzeczy­
wiście na zupełną wiarę. Przytoczę dwa w y­
padki. W nioskodawca wskazał na to, że w 
wielu wsiach okręgu tarnopolskiego prawy­
bory nie zostały zapowiedziane i że w na­
stępstwie tego zaszły tam nieprawidłowości 
wyborcze. Takie same zażalenie wpłynęło 
ztamtąd do m inisterstwa spraw wewnętrz­
nych.

Natychm iast zarządziłem dochodzenia za 
pośrednictwem Nam iestnictwa lwowskiego i 
od N am iestnictwa otrzymałem sprawozdanie 
z dołączonem sprawozdaniem starosty, wyka­
zujące, że prawybory i same wybory zostały 
tam w edług przepisów w stosownym czasie 
i miejscu ogłoszone, a potem przeprowadzone.

W  innej znowu gm inie, której nazwiska 
sobie w tej chw ili nie przypominam, zdaje 
mi się w Pociejowie, z powodu zaniechania 
ogłoszenia terminu wyborów wniesiono pro­
testy. Starosta tamtejszy stwierdził istotny  
stan rzeczy i na podstawie jego dochodzeń, 
które wykazały słuszność zażalenia, protesty 
zostały uwzględnione i dnia 24 sierpnia 1901 
odbyły się powtórne wybory. Zresztą z tar­
nopolskiego okręgu wniesiono jeszcze 2 pro­
testy, które nie tyczyły się postępowania przy 
wyborach, lecz biernego prawa wyborczego. 
Inny mówca podniósł, że w okręgu mości- 
skim przedsięwzięcie prawyborów nie zostało 
na czas ogłoszonem , ponieważ starosta rze­
komo oświadczył, że nigdy nie dopuści do te­
go, aby wyborcy dowiedzieli się o prawdzi­
wym terminie. W  tej sprawie mogę wys. 
Izbie zakomunikować, że dochodzenia stano­
wczo stwierdziły i to z pewnością wyklu­
czającą wszelkie wątpliwości, że w tym  okrę­
gu prawybory zostały na czas ogłoszone.

Zaznaczę jeszcze, że ze strony M inister­
stwa spraw wewnętrznych zawezwano w swoiin 
czasie Nam iestnictwo, aby tak przy wyborach

do Rady państwa, jak i przy wyborach do 
Sejmu starało się przeprowadzić prawybory 
w sposób przepisany, aby termina prawybo­
rów i wyborów były ogłaszane w  należytym  
czasie. Przedłożyłem wysokiej Izbie te dwa 
wypadki, nie chcąc też nużyć Panów dalszem  
wyliczaniem, mogę powtórnie złożyć zapewnie­
nie, że nadeszłe zażalenia w każdym czasie 
będą ściśle zbadane. W ysoka Izba. może z 
tego powziąć przekonanie, że o ile chodzi o 
administracyę, m y zawsze staramy się postę­
pować ku ogólnemu zadowoleniu. (Oklaski).

Po P. Prezydencie M inistrów zabierali 
głos pp. O l s z e w s k i  i dr.  Ć w i k l i ń s k i .

K rak ów , 14 listopada. (Tel. p r y  w .)  Klub 
konserwatywny odbył wczoraj po godzinie 8 
wieczorem zebranie pod przewodnictwem prof. 
Antoniego Górskiego. Żebranie było bardzo 
liczne. Poseł W . L. Jaworski zdawał sprawę 
z wykładów zawartych w artykule prof. Ochen- 
kowskiego w P rzeglądzie Polskim  p. t.: „Na­
sze położenie i zadania11, w którym autor za 
problem narodowy stawia kwestyę podniesie­
nia i uspołecznienia stanu chłopskiego, wyka­
zując, że od powstania r. 1863 nie zdobyli­
śm y się na żaden nowy program narodowy. 
P. Jaworski twierdził, że problem ten nie jest 
nowy, że prof. Ochenkowski ma na m yśli sto­
sunki w  Galicyi, a nie uwzględnia zaś stosun­
ków w innych dzielnicach, że nie podał ża­
dnych środków działania, a jego rozprawa jest 
raczej studyum socyologiczno-naukowem, ani­
żeli żywotnym programem narodowym i pol­
skim.

W  dyskusyi zabierali g łos pp.: hr. Tar­
nowski, Nowak, Górski, W aligórski i inni. 
Ponieważ nie wyczerpano tematu, postano­
wiono dyskusyę w tej sprawie uzupełnić na 
dalszem następnem zebraniu.

K raków', 14 listopada. (Tel. p ry w a tn y ). 
Wczoraj wieczorem odbyła się w Kole litera- 
cko-artystycznem pogadanka o sprawne teatru 
ludowego. Zagaił architekt Jan Zawiejski, da­
jąc ogólny pogląd na kwestyę doniosłości spo­
łecznej i cywilizacyjnej teatru ludowego. M ó­
wca wskazał na Rossyę, N iem cy i W łochy, 
gdzie sprawę teatru ludowego oddawna roz­
wiązano z korzyścią dla szerokich kół ludno­
ści. P. Zawiejskf oświadczył, że Ujeżdżalnia 
pod Kapucynami nie odpowiada zupełnie wa­
runkom ustawy policyjno-budowlanej dla te­
atrów i wym aganiom  bezpieczeństwa na w y­
padek pożaru lub paniki. Przerobienie jej na 
teatr ludowy kosztowałoby przeszło 60.000 kor. 
Sprawę teatru ludowego należałoby rozwiązać 
prz-z poczynienie w Ujeżdżalni niezbędnych  
adaptacyj, z ograniczeniem atoli przedstawień 
tylko na m iesiące letnie od maja do września. 
W dyskusyi przemawiali pp. Bandrowski, E h e l­
ski, Butryinowicz, Zarębski, wreszcie dyr. Ko­
tarbiński, który oświadczył, że sprawę teatru 
ludowego należałoby połączyć z budową tea­
tru letniego. N a zebraniu tern byli radni m iej­
scy oraz wiceprezydent miasta dr. Leo.

Wiedeń, 14 listopada. N a ogólnych au- 
dyencyach przyjął dziś Najj. Pan między in ­
nym i Metropolitę Szeptyckiego i komendanta 
korpusu krakowskiego JE. Alboriego.

Wiedeń, 14 listopada. Subkomitet ko- 
m isyi konstytucyjnej przyjął 4 głosami prze­
ciw 2 wniosek skreślenia paragrafu czter­
nastego.

Wiedeń, 14 listopada. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie subkomitetu komisyi przem y­
słowej dla uregulowania handlu obnośnego. 
Referent przy § . 1 0  domagał sie, aby zakaz 
handlu obnośnego odnosił się także do pie­
czywa, margaryny i masła. W niosek przyjęto. 
Pos. W eiskirchner żądał rozciągnięcia zakazu 
na towary cukiernicze, co również przyjęto.

Wiedeń, 14 listopada. Wedle wydanego 
komunikatu klub ruskii uchwalił występować 
za założeniem czeskiego Uniwersytetu w B er­
nie, jakoteż Uniwersytetu słoweńskiego i po­
pierać słowiańskie żadania jako usprawiedli­
wione. Następnie uchwalono postawić wnio­
sek nagły o założenie ruskiego Uniwersytetu  
we Lwowie.

Poznań, 14 listopada. (Tel. p ry w .). 
W ydawca P ra cy  zamierza na Górnym Szlą- 
sku założyć wielkie pismo polskie.

Poznań , 14 listopada. (Tel. p ry w .).
B. odpowiedzialnego redaktora mazurskiej 
G azety L udow ej, Paszlińskiego, skazała Izba 
karna w  Ełku za artykuł p. t. „Europa cy­
wilizuje Ohiny“ na miesiąc więzienia.

Gniezno, 14 listopada. (Tel. p ry w .) . N a  
rozpoczynający się jutro proces „wrześnień- 
sk i“ wyjechali posłowie sejmowi Głębocki, 
Stychel, prezes koła sejmowego Szuman i po­
seł do parlamentu Dziembowski.

Berlin, 14 listopada. N ordd . A llg . Z tg . 
dono.ń, że z polecenia kanclerza hr. Buelowa 
zarządzono wydrukowanie projektu taryfy cło- 
wej z obszernymi motywami. Projekt ma być 
wydrukowany z największym pospiechem, a- 
by go rozdzielić można między członków par­
lamentu jeszcze przed otwarciem sesyL

Frankfurt, 14 listopada. Odpowiedzial­
ny redaktor pism a Vólksstimme, Maks Quarek, 
skazany został przez sąd za umieszczanie ar­
tykułów, obrażających ekspedycyę niemiecką

w Chinach i za ogłoszenie t. zw. listów  huń- 
skich p. t. „Deutsche B estien“ na 3 tygodnie  
aresztu.

Petersburg, 14 listopada. M inisterstwo 
skarbu zaprzecza doniesieniom dzienników o 
zaciągnięciu rossyjskiej pożyczki w sumie 375  
m ilionów rubli na budowę kolei.

A ten y , 14 listopada Kilka dzienników  
zapewnia, że mocarstwa przyznają księciu Je­
rzemu greckiemu między innem i także prawo 
zastąpienia międzynarodowych wojsk na Kre­
cie pr-.ez wojska greckie.

Bruksela, 14 listopada. A gencya H dvas- 
B euter  d on osi: Zebranie się konferencyi w 
sprawie premii cukrowych początkowo proje­
ktowane było na 10 grudnia b. r.; rozmaite 
mocarstwa interesowane w yraziły jednak ży­
czenie, aby konfereneya ta odbyła się dopie­
ro w  styczniu roku 1902 a rząd belgijski ży­
czenie to uwzględni.

M ad ryt, 14 listopada. Jak donoszą z 
Barcelony, noc wczorajsza przeszła spokojnie, 
a wojsko wróciło znów do koszar.

Londyn, 14 listopada. W edług telegra­
mu z Edynburga, rozbiła się w  Firthofforth  
koło Granton szalupa cłowa, przyczem z za­
łog i 2-3 osób utonęło.

Londyn, 14 listopada. W  Towarzystwie 
Lloyda otrzymane telegramy donoszą, że koło 
Hendon rozbił się na mieliźnie francuski okręt 
„Quillota“, przyczem 17 osób utonęło.

B ak u , 14 listopada. Wczoraj wieczorem  
w ybuchł ponownie w dwóch tutejszych ko­
palniach nafty pożar, który zniszczył 5 wież 
wiertniczych i 6 rafineryj.

P o d b ó j  T r & R S T & a lu .

Londyn, 14 listopada. Minister wojny 
Brodrick w ygłosił wczoraj mowę, w której- 
oświadczył, że żadnej wojny nie prowadzono 
z taką humanitarnością, z jaką prowadzona 
jest wojna' południowoafrykańska. Jakkol­
wiek śm iertelność w t. zw. obozach koncen­
tracyjnych jest znaczna, to jednak nie można 
porównywać sosunków sanitarnych i śmier­
telności w obozach koncentracyjnych ze śmier­
telnością w miastach, gdzie panują stosunki 
normalne. Wojna ciągnie się tak długo wsku­
tek zbyt łagodnego postępowania A nglików  
z powstańcami. Boerowie dopuszczają się co­
dziennie niezliczonych mordów, dziś w łaśnie —  
powiada mówca - -  otrzymałem od lorda Ki- 
tchenera telegram z doniesieniem, że mordy 
popełniane przez Boerów są coraz liczniejsze 
i okrutniejsze. Liczba wziętych do niew oli 
Boerów, znajdujących się w obozach koncen­
tracyjnych lub na rozmaitych wyspach w y­
nosi 42.000. Innych Boerów wypuszczonych  
pod słowem  honoru na wolną stopę lub ran­
nych jest 11.000. Pod bronią stoi jeszcze 
około 10 .000  Boerów. Rząd wyszle Kitchene- 
rowi jeszcze dalsze posiłki. Kolonie prosiły o 
pozwolenie wysłania do południowej Afryki 
posiłków. W ysłane będą obecnie 2 pułki kon­
nicy i 2000  konnych strzelców.

Telegrafowany Kars w M eM J.
W iedeń , 14 listopaua 1901. — Zamknię­

cie giełdy (S M u m m re e ) .  Godz. 2 min. 30. 
AJcaye austryackiego Zakładu kredyt. 620 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 633-50, 
A kcye Anglofcanku 259'50, Akey* Unionban- 
ku 511 '— , Akcye Liinderbanku 3 9 3 '- - ,  Akcye 
Bankrereinu 4 l7 '5 0 , Akcye Bodaneredit 848'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
A kcyi Kolei państwowych 611'— , Akcye Ko- 
lsi Południowej 62'25,j Akcye Tram w aj A )  
244 '— , Akcye Tramwaj B ) 289 Akcye 
F o k i E k eth a l 467-— , A kcye K oki Pół- 
nr.e iej 5540 '— , Akcye K oki Cserniowieckiej 
518 Akcys A lpiny 848 50, A kcye Kima 
Murańyi 411*— , A kcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1334'— , A kcye Fabryki broni 
260-— , Akcye Tureckie tytoniowa 274-— , 
Obligacje węgierskiej indam nizacyi 9 2 8 5 ,  
E eata majowa 88'70, Austryscka Renta koro­
nowa 95*50, "Węgierska Renta koron. 93'05, 
56 1. L isty Tow. kredytowego zi«m. 90 75. 
4 pre. Listy Banku krajowego 92'— , 4  i pół 
prc. L isty Banku krajowego 99 '— , 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89'50, 4 i pół prc 
L isty Benku hipotecznego 97 15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 5 0 , 4 -prc. Galie. 
O bligacje propinaeyjne 96'35. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92 90. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87'35, Losy tureckie 
94-50, Marki 117*20, Bubla 253 50.

B erlin , 14 listopada. — Giełda poranna 
(Y o rU rse). Akcye kredytowe 195 30. Towa­
rzystwo dyskontowe 1 7 3 5 0

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

C H Ł e S S E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Ogromny sukee3 obecnego programu.
T rupa W o łk o w sk i ukraińscy śpiewacy i tane. 
Z a zell i  V ern on  uajkomiezniejsi amerykańscy 

gimnastycy na potrój uym drążku. 
L ilip u c i S elm a Go er n er i  Id a  M ahr 

w komedyi: „Próba m iłości11.
T h e C alder B ro th ers pantom ina kom iczna: 

„figle włóczęgów11.
M iss R a v e n sh e r g  angielska śpiewaczka.
Ł e s  U sa s  scena w magazynie kapeluszy. 

Carm a tancerka fantastyczna.
L en a  W e ila  kupleeistka.

L e s  A m or’s  komiczni ekwilibryści. 
A lek sa n d e r  T reh itsch  humorysta. 

M arguerite de S tra ten iu s  subretka. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. K arola 
Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4 ®/# Listy hipoteczne koronowe,
4 1/s c/0 L isty  hipoteczne,
5 ®/# Listy hipoteczne premiowane,
4®/0 Listy Tow. kred. ziem skiego,
4 ^  % Listy Banku krajowego,
4o/0 Listy BaLku krajowego,
5®/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4«/„ Pożyczkę krajową,
4®/# Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
P spiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gai. akcyjnego

BAKU IIPOTECZIEfrO.

H e rb a ta  W ilh elm a.
N a  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako W ilhelma 
antireum atyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka W ilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obec-nie otrzymać można pod nazwą Franza W il­
helm a herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie a koron za paczkę.

Odezwa do serc szlachetnych!
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

eałe życie było jedńem  pasmem nieszczęść i doświad­
czenia Bożego — obecnie ze zrujuowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar­
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uezenicą S-klasy, umie­
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo­
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej u tra ta  sposobności do dalszego kształcenia się 
i zdobycia kaw ałka ehleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tyeh więe sere 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń

pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą.

Bliższych informaeyj udzieli redakeya „Gaze­
ty Lwowskiej11.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu  datków*na cel powyższy. Przyp. Red.).

Przyjechali do Lwowa
dnia 14. listopada 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP . T. M ałachowski z Rossyi, M. Małachow­

ski z Rossyi, K. hr. Stadnicki z Krakowa, St. Wy- 
branowski z Kimirza, H. Kaezewski z M orańea.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Adam hr. Romer z Zwierzbiey, Bogdan 

Bogdanowicz z Woziłowa.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. M. Topoinieki z Chyrowa, A. Zkeharia- 
siewiez z Antoninowa, A. Jasieński z Rossyi.

HOTEL CENTRALNY.
P. W. Korzenny z Brzozdowiee.

płacą
walutą

żądają 
koron. 
K. h.

C E N N I K
iwowskidi iz&v handlowej I przem ysłowej

Lwów, dnia 14. listopada 1901.
X, A k c y e  z a  s z t u k ' .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E i  dividende 20 kor. . . .

Banku gal. dia handlu i przem.
K po zł- 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po JsOd zł. mk.

(400 koron) . . . • • • •
Kol. Lwów-Czerń.-oassy po mUU 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Gi rb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. slektry- 

eznyeh wad. po 200 zł. (400 k.) ^
XX. L i s t y  ts a s ta w n e  za 100 K. u

.  kraj. 4 V /o  w- a- los w 5 i L
" „ 4®/, w. a. los w 57 1. *

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ""
e m is ja ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, s  
los w 41‘/i lat • ■ • • «
4®/a los. w 56 l a t . . . . m

U L  O b llg l  za 100 K. *
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ®
Buków, funduszu propin. 5°/c w. a.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em )

„ „ 4‘/i°/0 (Bem.)
Komunalne banku kr. (4em.) 1%
Kolei, lokalne dtto 4°/0 po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1875 

_ 40/. po 200  koron
* z roku 1 8 $  • . - -

Pożyczka m. Lwowa 4r,/& po k.
„ „  4! -i0;o„ 2 v(; s.

2V. L ocy- 
Miasta Krakowa po w. 20 (40 k.)
K. Stanisławowa po zł. S0 (40 k.)

V . Moaei.y,
Dukat c e s a r s k i ................................
20  f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100  rubli rosyjsirich papierowych 
100  marek niemieckie . . . .

525 — 

350 -  

426 - -  

ój.8 -

400 —

109 50 
97 10
89 30 
99 -
92 -

93 -

93 20
90 30

6 10 
101 50
10 1  —  

98 50 
93 -
93 _

92 80
ko

75

l i  17 
18 90

=>j\ 3 _
n.7 10

535 —

380 -

433 -

528 -  
100

350 -

420

97 80
90 -  
99 70
92 70

93 70

93 90
91

96 80

101 70 
89 20 
82 70 
92 70

83 50 
3S -  
87 70

80

11 35 
19 15

254 -
255 -  
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
n n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100  zł. a pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
199.50
189.50 
170 — 
2J8.50
218.50
297.50

żądają/
192.50 
140.40 
171—
220.50
230.50

B . S ł u g  p a ń s t  9 , a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

118.50 

95.50

CS. O h l ig a o y e  S so le jo w e .
96—

117.—

4 9 2 .-

119.85

95.20

428.50

118.70

95.70

96.80

496—

120.85

96.20

430.50

Ko* Areyks. Albrechta za 100 ał. 4 pr.
Kol. Cesarz. Eiżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

akcye) ................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/i  pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..........................

O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 300 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1835 za 400

kor. 4 pr................................................
Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr........................................................
Koi. galie. Karcia Ludwika za 200,

! 100 zł. 4 p r.........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
S Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
j gut) za 400 marek 4 pr....................
j B ła g  ,;-’a ń s !'Wst (krajów korony węgierskiej),

IWęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.
„ „ w  wal. kor. za 200

kor. 4 pr...............................................
Węg. o!Iig. prop. za 100 zł. 4*/2 pr.

96.40 

96 30

93.40

95.40 

94.70

11.6.75

97.40

87.30

94.30

86.40 

95.70

117.75

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. prem. za 100 zł. (200  kor.) 

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

93—
99.60

144.50
1 7 8 .-
178—

93.20
100.55
145.50
180.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. listopada 1901.

A . O g ó ł y  d ł s g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bartoe t.
. maj - l i s to p a d ........................................... 98.65 98.75

luty - s ie rp ie ń .....................................  98.55 98.75
Jednolity dług państwa w srebrze

stuczeń - lip iec .....................................  98,50 98.70
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.50 98.70

5 .  O feligaoye indemnizaeyjne
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 
Węgier za 100 zł. 4 pr...................

F .  ł a s e  p a b ii io s a o  tjo ż y a s S t l
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................
Pożycz, reg. uunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poi’. kr3i. Bukowiny z r. 1893 los za

93.S0 
32 85

365—
106—

200 kor. 4 pr. 
Eiskowińckie ool.

100 *?. 5 Et. .
propinacyjne los sa

92.40 

101 50

34.30
93,85

3 8 7 -
108.50

93.40

102 20

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L i s t y  K asta .w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 80 1. 41/, pr. :
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
« „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal, akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4ł/s pr.
„ „ „ „ 69 lat 800
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 lat.
„ n » n 4 pr- lo«-41
„ « n 4  pr- Stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alicji Lodom.
4Vj pr. 511/* lat zwrotne . . . .

Banku krajowego obl^ę. komun. 1
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/- pr.

Banks kraj. losy 57ł/:, 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. bankę 40;/a lat los. 4 -p-.

„  ̂ tUi, los *pr.

S ,  O b U g s .ay o  z prawem pieivsssĆKłwa
za 1.00 st. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. że^I. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
KcJ. nóir:. css. Ford. sm. % e. 1880 1 pr.

„ „ n j, ■! ji - 1 pr.
n n n n n r ,  I 808  4 pr.
„ „ n r  r n 139.1 _4 pr.

Kolej Lwów-Czera.-Jassy % r. 1884 za
B00 zł. 5 p r..........................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zL 4 p r..................................................

Gai. Kol. lok, wschodu, za 100 zł. 4 pr.
We« gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 or.
:  :  :  :

-j„ Jkc*y  (za Mtekę).
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przam. 100  zł.
Clary 40 zł. mk. • • ■ • -. • . 
fożvezka miasta Insbruku 20  zł. .
Losy miasta Krakowa 2, zł. .
Pożyczka miasta Lubiany 20 «L „ .
PaŁSfy 40 zł. mk. . . . . . .

płaeą żądają

92.40 93.40
96.— 96.70

87.25 87.50

79 50 8150

i listy dłużne

9A59 95^50
2-56 ~ 259—

109.—
—

104—
9 8 . - 93.50

109.50 110—
97.35 08.15

89.50 90.25
90.50 9 1 -
93.80 84.30
91— 94.50

92— 93—

101.10 101.60

98.75 99 7-5
93— 93—
99— 100—
98.-™ 100—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 :’t. mk. 4*/n pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 200.—

płacą 
24.— 
55.— 

?24 — 
79.— 

265.—

żądają 
25.— 
6 0 . -  

234 — 
80 50 

273.—

S .  A lto y e  banków (za s:
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . .

n „ dla handlu i przem. 200  zł. 
I Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związków. (TJnionbank) 200 zł. 

Ozesk. banku związk. 100  zł.

;tukę).
258 50 259. 50 

2385.— 2380 -

633 50 
4 8 5 .-  
5 2 7 .-  
355.— 
393—  

1605—  
510—  
343—  
258—

634 50 
456.-- 
530.-- 
365. - - 
39 i —  

1611—  
511. — 
244—  
2 6 0 ,-

krays
ek. .

105.50 106.50
109.50 ---

98 50 100.50
101.35 101.25
!£rżO 100 —
91— 100—

87.— 87.60

94— 94.90

105.10 106—
105— 305.75
93 50 94.50

15.60 16.60
402— 403—
154— 156—
83— 87—
75— 77—
67— 71—

165 ~ 175—
48 25 49.25

Ziynosśeńska banka 100 zł.

Ł  A k o y e  Przedsiębiorstw haosportow- .
Buk. koi. lok. akc. pierw. 300 zł. . 385—  995 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334—  340 —
Kolei półn. ees. 1'erdyn. 1000 zł. mk. 5520—  5540 — 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200 t l .  —.—
KoL Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 rf, —

„ ’ Lwów -G zerc.-Jawy 200  zł. . , 520—
„ wschodn. - galie. - lokato. 200  sL  892—
„ państv/owyeh 300 zł...................... ..........
„ południowej 200  zł. . . . .   * _  _
„ weg. galicyj. L 200  zł. . 4 i 7 . _  420'„

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 753 — 757  _

Mo Przeonębiorstw przsmy^.łcwyo *
Tow. kopalń węgla w 3riix i 00 zł. 703—  712 - 
•dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 830—  890.

523—
4 0 f . -

Austr. tow. górnicze Aipiae 10 343.25 344.25
Prazkiego tow. żelazu, p m  200 zł. 1333—  1343 —
^cfcodnisy 500 k o r . .....................  l i  10—  1130 .

§ 'l sreck. vjLoniow, 500 franków — _____
Trśfaii. tow. kop. węgla 70 zł.

ST. W K S K
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Loudyu za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 57„ pr. ——
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki 
lisFwajesrskie b a n k i .....................

© . W 1 L 5
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8  gttld. złota aoneta
20-franków ka................................
20 -markówka
BosyjsM półimperi3ł  . . . .
Niemieckie banknoty za 100 msre 
Włcwkie banknoty 100 lir. .
R u b l e .....................

. . 408. -  410 —

& b :.
117.20 117.35
239.25 239.45

05.22 V, 95.32 V,

117.25 117'ro
93 75 92 95
94 95 95.05
14 95 95 05

S  ¥ .
. 11.83 11.£6

. 19.04 18.G6

. 83.47 83 54

)k 117.25 11740
. 92.75 63 95

3.537, 2 5 4-

Sokal i Lilien Dum bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną, 

pocztą bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4V|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwoy

mxa&iS3BXcssR!2a&s&&

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Prez. 388 (17/00 [9219 2 - 8 ]

W depozycie tutejszo sądowym pozosta­
je w przechowaniu od lat przeszło 30-stu na 
rzecz:

Wojciecha Grygerczyka 1 kor. 46 h., 
W ojciecha Kamieńczyka 55 hal., W ojciecha  
M agi 12 hal., Juliusza Zagórskiego 3 koroD 
68 h., Maryi Brandys 35 h a l , Jana i Maryi 
Sułkowskich 5 ha!., Julii Em anuela Ignacego  
i Lotti Ereibergerów 1 kor. 5 hal., Fryderyka 
Bogusza 8 koron 70 hal., Gustawa Wojwo 
dy 2 kor. 78 hal., Jędrzeja Bentocba 4 kor. 
9 hal., Maryi W isinger 68 hal., W ojciecha 
Neum ana 1 kor. 64 hal., Karola i Em ilii 
Geisler 4 kor. 58 hal., Maryi Szubert 40 b., 
Józefa Dutki 1 kor. 84 hal., Macieja K oaiga  
6 koron 81 hal., Teresy Z d ezu iik  18 hal., 
Macieja Dobiji 6 k. 18 h., Wacława Owczar­
skiego 8 kor. 27 hal., Jędrzeja Kędziora 2 
kor. 44 h a l,  Lazara Popera 9 kor. 44  hal., 
spadkobierców Jana Oim y 4 koron 64 hal., 
W ilhelm a Korba 8 kor., 81 hal., spadkobier­
ców Jędrzeja Hermy 2 kor. 8 hal., spadko­
bierców Sary Fraokel 2 kor. 15 hal., spad­
kobierców Joanny Bogusz 1 kor. 96 hal., Ję­
drzeja Thena 5 kor. 79 h a l , spadkobierców  
M aryauny Skubel 3 koron 44 hal., Karola i 
Keginy Linert 9 kor. 68 h a l,  Zuzanny N ycz  
1 kor. 35 hal., spadkobierców H eleny Rotter

1 koron 49 ha!.., spadkobierców Abrahama 
Ilechtera 3 kor. 61 hal., W ojciecha Niko- 
demczyka 98 hal., spadkobierców Józefa Woj- 
cieszyka 4  kor. 57 h a l ,  A rion iego  i Anny  
Solich 10 kor. 57 h a l,  spadkobierców A nto­
niego Szieszlika 6 kor. 30 hal, spadkobierców  
Marcina Paszka 6 koron 53 b a l, Maryanny 
Paw ełek, 7 kor. 41 h a l,  spadkobierców Pa­
wła Kózki 5 kor. 13 hal., spadkobierców Ja­
na Gaudora B kor. 44  h a l ,  W ojciecha P ie ­
czko 8 kor. 93 h a l ,  spadkobierców Maryanny 
Pawłowskiej 6 kor. 3 h a l,  Franciszka, M i­
chała i Zofii Owcarz 69 hal, A gnieszki i M a­
ryi Stanclik 56 h a l, Józefa i Katarzyny Ga­
wron 27 hal, Jana Kubika 1 kor. 13 h a l,  
Eryka E n gel 2 kor. 61 h a l ,  Jana, Jakuba i 
Jerzego Linnrta 2 kor. 65 h a l,  A ntoniego  
Góry 96 h a l,  Jana i Maryi Płonko w 1 kor. 
20 hal. Jana i Jędrzeja Kaima 42 h a l,  Do­
roty Urbanke 70 h a l ,  Jędrzeja Slosarczyka 
1 kor. 14 h a l ,  Jakuba Wojtuszka 18 h a l,  
spadkobierców Maryanny Gandor 7 kor. 50  
h a l, Zofii Dutka 5 kor. 17 h a l,  W ojciecha
1 Jana Jakubca 1 kor., spadkobierców Maryi 
Comber 1 koron 36  ̂ L a l, Macieja i Maryi 
Cwiertnia 3 kor. 76 h a l ,  M aryanny Czader
2 kor. 58  h a l ,  A nny Romba 5 kor. 67 h a l,  
Karola Wilczka 4 koron 24 h a l,  Emanula 
Blau 7 koron 24 h a l ,  Ignacego, Tomasza i 
Herminy Jasińskich 41 h a l,  spadkobierców 
Katarzyny Międzybrodzkiej 1 koronę 61 ha­

lerzy, spadkobierców Jakóba Bąka 1 koronę 
47 h a l,  Charloty H ess 4 koron 21 halerzy, 
Jana i A ntoniego N iedzielczyka 97 h a l ,  Jó­
zefa i Doroty Linert 1 kor. 39 h a l, Franci­
szka Janosza 1 kor. 1 hal, Francuzka Rad­
wana 6 kor 56 hal ,  Macieja Łękawy 66 h., 
E m ila  Duranta 7 koron 39 h a l,  M ichała i 
Ew y Hoffmann 45 h a l ,  W ojciecha Wojcie- 
raczyka 1 kor. 94 ha!., -Jędrzeja Porly 35 h., 
Tomasza Cujdy 3 kor. 41 h a l ,  Józafa i M a­
ryi Kajzer 1 kor. 91 h a l ,  Maryi Slosarszyk 
6 kor. 48 h a l, Zofii Szyputa 4 kor. 32 h a l  
Zuzanny Przywanin 8 kor. 65 hal , Aureli 
Sominer 17 h a l. Zuzanny Helbich 1 kor. 64 
b a l, Antoniego Klakus 29 h a l, spadkobier­
ców Tomasza. Chrobaka 10 h a l,  spadkobier­
ców Jana Liuderta 1 koron 47 h a l,  Jana 
Adamaszka 48 h a l ,  spadkobierców Józefa 
Kanika 3 kor. 71 h a l ,  Karoliny Haass 7 k.
59 hal., Karola Sołtysa 48 h a l,  Jana Ka- 
minka 15 h a l ,  Fryderyka W ilke 62 h a l,  
spadkobierców A ntoniego Pipera 5 kor. 88  
h a l Leopolda Greinera 3 kor. 96 h a l, Te­
resy Kokot 3 kor. 40 h a l , Jakuba, Szymona 
i ' A nny Chrobak 1 kor. 26 h a l,  Błażeja Ku- 
baszka 37 h a l,  A ntoniego i Maryi Bogusz 
2 kor. 21 h a l ,  Anny Zuzanny Kieber 5 kor.
60 hal. Jakóba Niem czyka 3 kor. 38 hal., 
Gminy Zaborze 5 ker. 5 h a l,  Józefa i Zu­
zanny Pieseh 2 koron 43 hal., masy W acła­
wa Ehrlera 1 h a l ,  Em m y W itkę h a l ,  A nny

i Em ilii Mutzek 1 kor., F lorentyny Hubsch 2' 
kor. 2 h a l ,  Antoniego Hainischa 1 kor. 84 
h a l, spadkubieców Antoniego Franzla 36 hal, 
Karola i Berty Adam 57 hal, A deli Strzygow- 
skiej 2 kor. 2 h a l,  Pawła Tomasza Kwaśne­
go 49 hal. Gustawa Kolatschek 58 kor. w zg lę­
dnie książeczka kasy oszczędności miasta B ia­
ły , N r. 20438 na 58 kor.

Ponieważ m iejsce pobytu w łaścicieli 
tych depozytów względnie ich prawonabyw- 
ców wiadomem nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności 
do takowych sobie rościli by w ciągu roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu z takowymi się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym  depozyta, te za przepadłe na 
rzecz Skarbu państwa uznane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 17. października 1901.

[9393]
W ydział krakowskiej Izby adwokackie] 

ogłasza, że dr. .P inkus (F ilip ) Landan z 
dniem 4. listopada 1901 wpisany został 
listę adwokatów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, 4. listopada 1901.

na



Licytacye.
L. cz. E. 409/1 (8) [9200 2 - 3 ]

Dnia 29. listopada 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w Sali rozpraw Nr. I., Iicytacya 1) realności 
lw h. 63 ks. gr. gm . Korabaiki, 2j realności 
lwh. 100 ks. gr. gm. Sidzina.

Nieruchom ości powyższe oceniono ad 1) 
na 1255 kor. ad 2 ) na i  300 kor.

Wadyum wynosi ad 1) 125 kor. 50 hal. 
ad 2) 130 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 836  kor. 
66 hal. ad 2) 855 kor. poniżej której sprze­
daż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 16. października 1901.

L. cz. E . 654/1 (4) [8576 2— 3]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc“ w Zaleszczykach stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką, zastą­
pionego przez adwokata pana dra Stoklasę, 
odbędzie się dnia 2. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym , 
w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, Iicytacya 
posiadłości lw h. 590 ks. gr. gm . Nowosiółki 
kost., wraz z przynależnościami, skłaaająeem i 
się z chaty, szopki, karmnika, stodoły, bezrogi.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 227 kor. 5 bal., przy­
należność zaś na 16 kor. 75 hal.

Najniższa cena w ynosi 95  kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
samieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części n ie ­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 26. września 1901.

L. 24 .895/901 [9482 3— 3]
Obwieszczenie licytaeyi.

Celem wydzierżawienia dochodu z ptawa  
poboru m yta drogowego na rządowej siacyi 
m ytuiezej w Grabowcu stryjskim na czas ou
1. styeznia 1902 do końca grudnia 1902 wa­
runkowo zaś i na dalsze 2 lata t. j. do koń­
ca roku 1903 w zględnie 1904, odbędzie s:ę 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze dnia 18. listopada 1901 publiczna licy- 
t&cya od godziny 10 przed południem do 12 
w południe. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 3624 koron, wadyum zaś wynosi 604  
koron. Na tej stacyi m ytuiezej pobiera się 
należytość taryfową myta drogowego za 8 ki­
lometrów.

Oferty pisemne można wnosić na ręce 
Naczelnika c, k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze do 10 godziny przed połu­
dniem dnia 18. listopada 1901.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4. listopada 1901.

L. ez. E . 628/1 (4) [8577 1 — 3]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego  

„Pomoc" w Zaleszczykach, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką, zastą­
pionego przez adw. P. dra Stoklasę, odbędzie 
się dnia 2. grudnia 1901 o godzinie 11 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w biu- 
Nr. 6, w Zaleszczykach Iicytacya realności 
ciała hipotecznego lwh. 130 ks gr. gm. Ko- 
ścieiniki wraz z przynależnościami, siadające- 
mi się z chaty i komorki.

N ieruchom ość, ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 260 kor., przynależność 
zaś na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 480  kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru-

„Gazeta Lwowska" Nr. 268

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m oże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżsi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 14. września 1901.

L. cz. E 533/1 (6) [9266 1 - 3 ]
Dnia 2. grudnia 1901 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
2. Sądu tutejszego Iicytacya całej realności 
lwh. 1034 w Stryszawie 2/16 części realności 
realności lwh. 130 całej realności lw h. 139 
20/120 częci realności lwh. 162 całej real­
ności lwh. 138 2/4 części realności lw h. 144  
Kuków z przynależnościami

Dwa domy z przynależnościami oceniono 
na 3843 kor. 40 hal grunta zaś na 2199  
kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi 3862 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ślem ień, dnia 16. października 1901.

L. ez. E . 590/1 (5 ) [8403  1— 3]
N a żądanie Maurycego Kożeśaika, odbę­

dzie się dnia 3. grudnia 1901 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4. w Kalwaryi Iicytacya 
realności Joachima Petzenbauma lwh. 87 gm. 
Kaiwarya objętej.

Nieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4554  kor.

Najniższa cena wynosi 4000  kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-, 
m isie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abeenie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział UL
Kaiwarya, dnia 1. października 19 ;1.

L. cz. E. 233/1 (6) [9542 1 - 3 ]
N a żądanie Jakóba Heiiperna w Zba­

rażu odbędzie się dnia 26. listopada 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze Nr. 14 , w Zbarażu 
Iicytacya całych realności wyk. łup. 1. 1109, 
243 i 801 ks, gr. gm . kat. Sieniawa objętych 
dłużuika Jana Turskiego w łasnych

Nieruchom ości te wystawione aa licy­
tacyę, są ocenione na 1212 kor.

Najniższa cena wynosi 808 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary c *  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi

5 dnia 15. listopada 1901.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 25. września 1901.

L. cz. E. 44/1 (7) [8905 1— 3]
N a żądanie p. Isaka H erscha E isenfel- 

da odbędzie się dnia 3. grudnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 6, Iicytacya realności lwh. 
154 ks. gr. gm . Kasperowee wraz z przy- 
naleznościami składającymi się z dwu chat.

Nieruchomość, ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 800 kor. przynależności 
zaś na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem ustano­
wione i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenieniai t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie. licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu m iej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 6. października 1901.

L ez. E. 886/1 (3 ) [9302]
Dnia 2. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytaeya real­
ności objętej lwh. 713  gm . Husiatyn składa­
jącej się z pare. bud. 1. kat. 92 i 3 domu 
parterowego.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 8107 kor.

Najniższa cena wynosi 4553 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s.ó do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąćz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądów; 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn dnia 18. października 1901.

L. cz. E. 667/1 (4) . [9414]
Na żądania p. Jana Garbowskiego odbę­

dzie się dnia 2 grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 4. w Grybowie Iicytacya real­
ności lw h. 183 ks. gr. gm . kat. W ojnarowa  
objętej bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1396 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 930 kor.
96 hal., poniżej tej c-eny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, obecnie zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, w yciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w  sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaj a co do samej nieruchomości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary w  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 18. października 1901.

L. cz. E  406/1 (4 ) [9415]
Na żądanie Stanisława Karola i Ludw i­

ki Molów odbędzie się dnia 2. grudnia 1901  
o godzinie 10. przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, w Grybo­
wie iicyUcya realności lw . 75 ks. gr. gm . 
kat. PUna objętej wraz z przynależnością 
składającą się z budynków.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1746 kor. 29 hal. przyna­
leżności zaś 130 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 kor. 86 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, obecnie zatwierdzo­
ne, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (w yciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mc- 
^łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu ’r. 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybioie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 20. października 1901.

L. ez. E. 740/1 (4 ) [8443]
Na żądanie małoletniej Racy Sehmukler, 

zastąpionej przez matkę Gellę Sehmukler, 
odbędzie się dnia 3. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 13, Iicytacya połowy real- 
Iwh. 127 ks. gr. gm . Łańcut Leiby Sehmukler 
i Lieby Sehm ukler w łasnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1526  kor.

Najniższa cena w ynosi 1017 kor,, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (.wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
urzędowych, w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub  
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 30. września 1901.

L. 8319 z r. 1901. [9510]
D o n i e s i e n i e .

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim :

dla stacyi w Krakowie:
2000 eetn. metr. zyta i 4100  cełn. metr.

owsa,
dla stacyi w Tarnowie:

300 eetn. metr. żyta i 720 cetn. metr. owsa, 
dla stacyi w Ołom uńcu:

700 eetn. metr. żyta i 300 cetn. metr. owsa.
dla stacyi w B o c h n i:

300 cetn. metr. owsa,
dla stacyi w O paw ie:

100 cetn. metr. owsa.
Dotyczące wnioski sprzedaży należy wnieść  

w doiu 23. listopada 1901. godzinie 9 przed­
południem do c. i k. intendantury 1 korpusu 
w Krakowie.

Postanowienia zawarte w zeszycie w a­
runkowym z dnia 25. wrzt-śuia 1901 do L. 
7214 pozostają i nadal w mocy.

Z c i k. Intendantury 1. korpusu.
Kraków, dnia 7. listopada 1901.
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L. ez. 47.380/01. [9433 3 - 3 ]

O G Ł O S Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru m yta drogowego na niżej wyszczególnionych  

staoy&ch na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1902 bezwarunkowo, zaś na lata 1903  
i 1904  warunkowo t. j. na wypadek, gdyby wypowiedzenie kontraktu dzierżawy ze strony 
dzierżawcy najdalej do 15. w>z-śma 1F02. względnie 1903, ze strony Adm inistraeyi skarbo­
wej do 1. października 1902 w zględnie 1903 nie nastąpiło, rozpisuje się drugą publiczną 
licytacyę pod warunkami w reskrypcie c. k. krajowej Dyr kcyi skarbu z dnia 12. paździer­
nika 1901 1. 96903  (tite jszy  intym at z 26  października 1901 1. 45352) wym ienionym i.

Należycie wystawione i w przepisany wadyum licytacyjne zaopatrzone oferty pi-em ue 
m ogą być najpóźniej do godziny 1-szej popołudniu duia poprzedzającego licytacyę ustną 
wnoszone na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie.

Warunki licytacyjne mogą być w godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, jakoteż w kancelaryach nadzorów straży skarbowej w tutejszym  
okręgu administracyjnym położonych.
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2
droga

krakowska
Gdów Nr. I. 

myto za 16 kin. 2136 356

8
droga

zakliczyńska
Gdów Nr. II. 

myto za 8 kim. 1250 208

4 droga
nadwiślańska

Zelczyn 
myto za 16 kim.

900 150

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. 46 .319/01 . [9504 2— 3J
OBW IESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje II. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, moszczu 
w innego i owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym  
wykazie a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1902. 1903 i 1904, albo też na jeden  rok
1902 z milczącem przedłużeniem na dalsze lata 1903 i 1904.

Oferty pisem ne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania mogą być
wnoszone jedynie do rąk naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to
tylko do godziny 1 po południu dnia 20. listopada 1901. Warunki licytacyjne, jakoteż w y­
kaz miejscowości, należących do niżej poszczególnionych okręgow poborowych można prze­
glądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzo­
rach Straży skarbowej w Krakowie (miasto) w Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebini, 
W ieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucyę dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. Również nie będą uwzględnione oferty, w których 
oferent powołuje się na wadyum dołączone do poprzedniej oferty lub też przy ustnej licy- 
tacyi złożone.

Zarazem nadm ienia się, że w m yśl ustawy krajowej z dnia 4/7 1899 Nr. 93 Dz. u. 
kraj. i rczp. c. k. N am iestnictwa 26/9 1899 r. L. 10 006/pr. Nr. 104 Dz. u. kraj. obowią­
zanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina pobierać od stron 
dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owocowego w wyso- 
kośki 30%  jak długo ten dodatek istn ieć będzie i ma tytułem  tego dodatku uiszczać 30%  
czynszu dzierżawnego, ugodzonego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten su n  skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.
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Nazwa 
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rowego

Przedmiot 
dzierżawy. 
Prawo po­
boru poda­
tku spożyw­

czego

Cena 
wywoła­
nia w y­

nosi

W a­
dyum
licyta­
cyjne

wyńosi

Czas trwania 

dzierżawy
U stna lieytacya  

odbędzie się

koron koron

1 Gdów od wina 186 19 Bezwarunkowo trzy 
lata 1902 1903 i 
1904 lub tuż jedeu  
rok 1902 z m ilczą­
cem przedłużeniem  
na dalsze dwa lata 

1903 i 1904.

W  dniu 21. listopa- 
pada 1902 od go  ̂
dżiny 9 rano do 1 
po połnd. w kance- 
laryi c, k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 
w Krakowie I. pię­

tro drzwi Nr. 6.

2 Liszki od mięsa 18350 i 1835

3 Niepołom ice od m ięsa 4752 476

W  Krakowie, dnia 6. listopada 1901.
Drak m. p.

L. cz. E . 384/1 (4 ) [8783]
Dnia 3. grudnia 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. lieytacya  
1/4 części realności lwh. 734  ks. gr. gm. 
kat U hnów Zastawie objętej.

Oszacowanie 450  kor.
Najniższa cena 300 kor.
Warunki i akta do przejrzenia 
C k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów , dnia 6. października 1901.

q . cz. E. 847/1 (7 ) [9479]
Dnia 2. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tut., biuro 
Nr. 4 lieytacya realności lwh 253 ks. gr. gm  
kat. Zagorzyn objętej bez przynależności.

Nieruchomość jest ocen oną na 440 kor.
Najniższa cena wynosi 294 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym  biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bąd? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 22. października 1901.

L. cz. E . 1260/1 (5) [9532]
Dnia 25. listopada 1901 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 1 lieytacya re­
alności lw h . 1067 ks. gr gm . Mikuiiczyn
objętej.

Nieruchomość, wystawiona n a licy tscy ę , 
jest ocenioną na 4340 kor.

Najniższa cena, wynosi 2893 kor1 34 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym.

Takie prawa, w obec których ninieiwa  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczei roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd o 
lam ieszkałege.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 18. października 1901.

L. cz. E . 97/1 (7) [9336]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­
daje do powszechnej wiadomości, ż« celem  
przymusowego zniesienia współwłasności real­
ności objętei lw h. 634  gm. ELisiatya, na rzecz 
Abrahama Mojżesza Schwam a i Sary Reizi 
Treister po równej połowie zaintabulowanej 
odbędzie s]ę w sądzie tutejszym (Oddział II.)  
dnia 2. grudnia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem  przymusowa sprzedaż powyższej re­
alności.

Cena wywołania 4000 koron, za lub po 
wyż której realność może być sprzedaną.

W adyum 400 kor.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli jest 

adw. dr. Henryk N athausohn w Husiatynie
Warunki licytacyjne, w yciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania można przejrzeć w tus. 
kancelarji O. II.

<5 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, 25, października 1901.

Konkursa.
L. W. 74.466. [9483 2 - 3 J

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum  

w rocznej kwocie stu (100) koron z fundacyi 
Karola i R eginy Lipińskich, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendyum  to mogą otrzymać tylko 
młodzieńcy przynależni do jednej z miejsco­
wości Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
W ielkiem Księstwem  Krakowskiem, albo też 
w obrębie tego kraju nrodzeni, a kształczący  
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym  
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy­
stwa m nzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum  trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeczonem koserwatoryum, jeżeli stypendy­
sta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje i 
należyty postęp.

Stypendyści w inni zawsze przy produ- 
kcyach egzam inowych odegrać przynajmniej 
jeden  utwór śp. Karola Lipińskiego.

N iedopełnienie tego obowiązku pociąga  
za sobą utratę stypendyum .

Prawo nadawania stypendyum  z niniej­
szej fundacyi służy W ydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lw ow ie.

Podania wystosowane do tegoż W ydzia­
łu krajowego należy w nosić na ręce Dyrekcyi 
gal. Towarzystwa m uzycznego we Lwowie, 
najpóźniej do dnia 30. listopada r. b. i załą­
czyć do n ich:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo ubóstwa,
3) dowody dotychczasowego postępu w 

nauce gry na skrzypcach, a wreszcie, jeżeli 
kandytat urodził się po za obrębem Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem  Księ­
stwem Krakowskiem,

4 ) certyfikat przynależności kandydata 
do jednej z m iejscowości tego kraju.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem  Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 7. listopada 1901.

Piotrowski.

L. cz. 12 .002  [9488 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej nowo sy- 
stemizowanej posadzie radcy sądu krajowego 
wyższego przy sądzie krajowym w Krakowie 
i przy sądach obwodowych w Rzeszowie i 
Tarnowie, rozpisuje się niniejszym  konkurs 
do 3. grudnia 1901 z dołożeniem, że w ra- 
zie, gdyby nie radca sądu krajowego odno­
śnego sądu kolegialnego I instaueyi, lecz 
radca sądu krajowego przy innym  sądzie ko­
legialnym  m iał być zamianowanym radcą 
sądu krajowego wyższego, zamianowany w 
swem dotychczasowem miejscu służbowem  
pozostać ma tak długo a ewentualnie nawet 
ponnd 6 m iesięcy czasokres w §, 49 ustawy 
z 21. maja 1868 Nr. 46  dz. u. p. usiano 
wiony, dopóki nie oprożni się posada radcy 
sądu krajowego przy tym sądzie kolegial­
nym I instancyi, dla którego został za ­
mianowany

Podania wnosić nalepy w przepisanej 
drodz1- do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

F rezydyum Sądu wyższego.
Kraków, duia 11. listopada 1901.

[9434 2 - 3 ]  
KONKURS. 

Urząd miejski w Bohorodczanach 
na mocy uchwały z dnia 7. listopada 
1901 rozpisuje się niuiejszem konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego z plą­
cą roczną 600 koron. 

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni swe należycie udokumento­
wane podania wnieść do Urzędu miej­
skiego do dnia 25. listopada b. r. i 
wykazać • 

1. Nieprzekroezony 40 rok życia.
2. Dyplom lekarza weterynaryjne­

go, uzyskany w jednej z akademii we­
terynaryjnej w Państwie Austryackim. 

Pierwszeństwo mają kandydaci z 
egzaminem fizykalnym. 

Urząd miejski.
Boborodczany, 8. listopada 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 2 i 3 98 (80) [9514]

W konkursie Hani i P an i W achtel pro­
wadzących handel galanteryjny wyznacza się  
audyencyę do rozprawy celem uitalenia ro ­
szczeń zawiadowcy ma«y i jego zastępcy do 
wynagrodzenia i zwrotu wydatków na dzień  
21. listopada 1901 godz 9 przed południem  
w c. k. sądzie obwodowym w biurze Nr. 10.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 4. listopada 1901.

Kurateie.
L. cz. L. 5/1 (8) [9260  3— 3]

Piotra Dobranowskiego z Nagawczyny  
uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Kazimierza Wój­
cika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 17. października 1901.

L. cz. P . 422/1 (3 ) [9262 8 - 3 ]
Stefan Słobodzian z Probabioa został 

uznany za niedołężnego umysłowo zaś żona 
jego Justyna marnotrawczynią a kuratorem 
ich ustanowiono Dmytra Słobodziana z Proba- 
bina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, d. 7. października 1901.

L. cz, P. 101/1 (14) [9296 S— 3]
Stefan M alinowski bednarz i w łaściciel 

domu w Kamionce strumiłowej uznany został 
marnotrawnym a kuratorem jego zamianowa­
ny został Paw eł Rudaniec rolnik z Kamionki 
strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Kamionka strum ., d. 25. czerwca 1901.

L. cz. P . 196/1 (6) [9311 3 - 3 ]
Dawid Mojżesz Gottlieb recte N agelberg  

z Rohatyna uznany został umysłowo chorym  
a kuratorem jego ustanowiono Izraela Gott- 
lieba z Rohatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 10. sierpnia 1901.

G. Zl. P . 9/III. (6) [9191 3 - 3 ]
Kundmachung.

A ugust K isielowsky k. u k. Oberliete- 
nant des Infanterie R egim entes Nr. 95 der- 
zeit in  W ien  wird w egen Geisteskrankheit 
unter Curatel gestellt. Zum Ourator wird Jo- 
sef Kisielowsky k. u k. M ilitar-R echnungs- 
Uftieial in  W ien bestellt.

K. k. Bezirksgerieht A bthlg. YI.
Stanislau, am 21. Janner 1901.

L. cz. P . 434/1 (10) [9363 3 - 3 ]
Basia Feiler false Erdman uznaną zo­

stała umysłowo chorą a kuratorem jej usta­
nowiono Dawida Erdmana ze Stryhauiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 25. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 247/1 (2) [9551]

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493  
p. k. i §. 37. ust. p^as., że treść artykułu, 
umieszczonego w Nr 312 czasopism a: „Kurjer 
Lwowski" s duia 10. listopada 1901 pod na­
pisem „Stary Sambor" zawiera znamiona w y­
stępku z §. 300 u. k., a zatem usprawie-



9
i wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura- 

ora rządowego konfiskata tego czasopisma.
W skutek tej uchwały wzbronione jest 

* sze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
rauy nakład ma być zniszczony.

L w ów ,'dnia 12. listopada 1901.

8L 258.------------- ------------------ [9390]
o L L Srct3= al3 iprejjgeridjt tn

umen^ tjat mit bem ©rfcnntniffe nom 5. 
Jtontmber 1901, $pt . 108/1, bie SB tittrm -  
"wtung ber illummer 44  ber fleitfórift: S -- 

ocesky Delmk" nom 31. Dctober 1901 
ep n  beź StrtifelS: „Proti eernemu m oiu“ 
ty §• 63 ©t. ® .f unb toegen be3 Slrtifefó:

boten StVi a SVdt0Stu na$  §■ 303 @t- ® - uer"

m . ,  L f- ®rci§= a is  iprejjgeridjt in  
ajenberg f)at m it bem Erfenntnijjc nom o. 

bt« etft^tr  1901, j|Sr. 64/1, 2 bie SBeiterncrbrei*
bom i1 *  8ł8 berr> 3« tfó |r ift: „greigeijt"

1. Dlonember 19<-1, rocgert ber Oiotij: 
{ŁpoibatetuSDUfjfjanblungen" rtadj §. 491 ©t. 
, ‘ 3]nb 5lrtifel iV . beS ©efe^eS nom 17. 2)e* 
ipJa  un!3 toe9cn ber S lotu: „VluS»
M n u n g "  nacę §§. 487, 491 © t ©. unb Brt

^eiboten Ĉ erten nac§ §• 63 ®-

Bl. 259. [9432]
p: f- L 2anbe3= alS jprejjgcrict)t in
i  " H a t  mit Dem Srfenntnijje nom 6. 31o« 

1901 t^r. 94/1, bie SSieitcrncrbreitung ber 
1 m bet 3 citi<i)rift: „3>r ^gffljdiijer" "nom 
ł' ,t(,bembcr 1901 raegcn bcS ©cbidjteó: „Sbrro 
g f -  ®tn SgcIuA" nad) §§. 122 lit. a unb 
°uu ®t. ©. ocrbotcn.

o- !. f. SanbeS^ ais s]3rc^gertc§t in
h nh Qat mit bem Srfcnntnijje nom 6. SRo- 
hp» m" -*^01, $ r- 03 1, bie SSeiteruerbreitung 
Storn i ,44 ber S eitfct)rift: „Singer jliegenbe

00111  ̂ Dloncmber 1901 rocgen bcS 
łPv l ê : n a tu r ę , im ęerrn  befdjlagnaljrnte S im  

uhegenbe!" nad) §. 303 ©t. @. nerboten.

nij, f. !. SlreiS* ais iprejjgericfjt in
h 3  [)at mit bem Srfcnntnifje nom 5. 9lo= 

JJiltr 1901, ipr. 29/1, bie SBeiterńerbreD 
nUtt9 ber gir. 226 ber £eit]d)rift: „11 F łin liOr

boro 2. Ulonember 1901 toegen be§ 
i  drtitelS: „Tutti un& sola famigiia" in 

-.e^e bon „Ma attender* questo“ bi» gum 
^rojje nad) §. 302 ©t. &. nerboten.

!. {. $retó= alg jprejjgrridjt in
* , 3  t>at mit bem Gśrfetmtmffe nom 5. 9co= 
hP? l5 r 1001, ^5r. 30/1, bie 23eiteroerbrettung
t»lo« r S cli|t^rift: „II Friuh On»u-
I«l8- 0om . 3 - ^obember 1901 megen beS SIrti* 
tlt h 3lscr(l111’ studenteschi in In nsbnicku
« jtr.,® icl le bon „Eterni calpestat/u-r big 

L  »gnello“ nai^ §. 24 $ r .  unb 302
* v D .  n ł o ł ł

I. f. fianbeg* alg iprejjgeridjt in 
. 9 .'Ot mit bem ©rlcnntnijjc nom 5. i)to* 

ber m ^ ® 1 / P̂r- 297/1, bie SBeiternerbrcitung 
baia ' ^ ber „V estnik“ Casopis pro
rei n? Z8j® u pomccneho delnietva kruhtiska 
bom’ / '®en °tiskaren a pisnaolijcu v Cechach 
u-,, ^ S^onember 1901 megen beg Slrtifelg: 

Kt Se nredni sim l sp ła siu nach §. 300
®- oerboten.___________

tot ^ ag  f. f. fianbeg* alg iprefjgeridjt in 
bem? mil bem ©rtenntniffe nom 6. Sto- 
trmft I  ^ ^ l f  P̂r- L 298/1, bie SBeiternerbrei* 
bhiu et 1 ber gcitfdjrift: „Poseł Zahro- 
bott 57°bcrober 1901 roegen ber ©tede

,»0'ozvlaste ty tam “ big „pycha tra“ beg 
nMedijni prcjevy“ nai^ §. 303 ©t. 

“etboten.

^  260- [9457]
1- 1- ^’rel3' al» $reBgcri<f)t iu 

Sina 13 Iictt roit bem ©rtenntnifje nom 7. 
tu„ e*ber 1901, i]5r. 50/1, bie SBeiterncrbrci' 
Jjl9 ber S7r. 128 ber : nP^ndelmk
kj(QCeskych Listu" nom 4. 37onembcr 1901 
„toh ber @t£l le bon „A proto v&ru|ems“ big 
ją9Q° Zasluhute“ beg SlrtifelS: „Ja nejsem
(jjgi Ve(l  — ja jscm Vaeek •— ncbojte se li- 

nai^ §. 302 ©t. ©. nerboten.

Firmy.
' ez- Pirm 774/1 XVII- 17/74. [9182]

OBWIESZCZENIE 
W  ^  kra!0VVT -iako handlowy w

*e ° g laS7,a' że w rejestrze dla spółek 
et <y ych wykreślono flrmg „Leopold Reich 
bi* 111 L'quidation“ z powodu ukońeze- 

widacyj.
Kraków, dnia 11, października 1901.

^  Cz- Eirm 1656 p j. I I I  (123) [ 9 1 15]
O g ł o s z e n i e .

9- K Sąd krajowy jako handlowy we 
°'1”" ogłasza, ie  dnia 17. września 1901,

firm ę: „Pierwsza lwowska fabryka wody tle- 
nowąj Oiyden" N. Cłelobter i S. Scbleicher“ 
z powodu rozwiązania spółki z rejestru han­
dlowego dla firm społkowych wykreślono a 
natomiast do rejestru handlowego dla firm  
pojedynczych wpisano firmę „Pierwsza lw ow ­
ska fabryka wody tlenowej „ Osy gen “ i so ­
dowej „Sinit?.s“ S. Schleicber" i że przy 
tnm uwidoczniono, że siedzibą firmy jest 
Lwów, że w łsścicielein  tej firmy jest Salo­
mon Scbleicher, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod brzmieniem firmy 
poloź t swój podpis własnoręczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy  
Oddział 1Y.

Lwów, dnia 20. września 1901.

! razie zostanie przewód spadkowy ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercami i z ustanowionym  
dla nich kuratorem Tymkiem Nikieforczyn  
w Iwaniu pust. m przeprowadzony.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. F u m . 1532 sp. III (229) [9116]
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 
■ wowie ogłasza że firma „W echsler Biaser&  
Galier Kunstmuhle (irodek bei Lemberg" zo­
stała dnia 31 sierpnia 1901 wpisaną do reje - 
stru handl. dla firm sp i że przytem uwido­
czniono że siedzibą firmy jest Gródek że ja ­
wnym i epólnikami są: W olf W echsler w Ko- 
marnie O ser Blaser w Gródku i Benjim in  
Gailer w Krzywczy nad Sanem którzy firmę 
w ten sposób podpisywać będą, że ped brzm ie­
niem firmy położą sw e podpisy W olf W echs­
ler i jeden z dwóch dalszych spólników że 
-półka trwać ma do 1. września 19 i 0 

0 . k. Sąd krajowy iako handlowy  
Oddział IV .

Lwów, dnia 4 września 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 1128/1 (1 ) [9309 3 - 3 ]

W sprawie toczonej się przed c. k są 
dem powiatowym Od. V. w Przemyślanach  
przeciw Edwardowi M enkesowi o 9006 kor., 
ma być doręczona uchwała z dnia 27. wrze­
śnia 1901 1. ez. E. 1128/1 (1), którą dozwo­
lono sprzedaż realności Iwh. 11 gm . Prze­
m yślany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Edward  
Menkes przebywa, ustanawia się, w celu 
trseżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Tomasza Vogla.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar­
da Menkesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ci. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przem yślany, d. 27. września 1901.

L ez. T. 44/1 (2 ) [9274 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwowie 

wdraża na prośbę Dawida Grubera postępo­
wanie amortyzacyjne względem  książeczki 
galic. Kasy oszczędności 1. 6001, w ystawio­
nej na im ię Dawida Grubera, opiewającej na 
kwotę 46 kor. i wzywa edyktem niniejszem  
każdego, ktoby książeczkę tę w ręku swojem  
posiadał, ażeby ją w przeciągu 6 m iesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w  „Ga­
zecie Lwowskiej “, Sądowi tutejszemu przed­
łożył i prawa swe, względem  tejże książeczki 
mu przysługujące, niezawodnie wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
wzmiankowana książeczka za umorzoną i n ie­
ważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 26. października 1901.

L. cz. A. 65/1 (13) [9289 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że dnia 19. stycznia 
1901 zmarł w Zbydłowskiej Górze Stanisław  
Oba! z postanowieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z 16. stycznia 1901.

Ponieważ m iejsce pobytu Franciszka 
Obala do dziedziczenia po Stanisławie Obalu 
powołanego jest niewiadomem, przeto wzywa 
się Franciszka Obala, aby w przeciągu roku, 
od" dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego  
edyktu, w tutejszym Sądzie osobiście, albo 
przez pełnom ocnika się zgłosił i oświadcze­
nie spadkowe po ś p. Stanisławie Obalu 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie oświadcze­
nie sp- dkowe przez kuratora, dia Franciszka 
Obala w osobie Marcina W rony ustanowio­
nego, zaznane przyiętem i część spadkowa 
dla Franciszka Ooala przypadająca aż do 
wykazania jego śmierci lub uznania go za 
zmarłego, w Sądzie przechowaną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I 

Tarnów, dnia 29. października 1901.

L. cz. A  319/00 (4 ) [9196 3 - S J
0 . k. Sąd powiatowy w M ielnicy po 

daje do wiadomości, że Tymko Czubej zmarł 
dnia 10. marca 1900 w Iwaniu pusiem bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Michała Ozubeja i 
Naści Humemuk m e jest znanem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w sądzie i w nieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym

L. cz. 145/00 (4 ) [9165 8— 3]
Doia 8 maja 1900 zmarła w Żelecho­

wie wielkim Marya z Łuczkiewiczów Sawiak 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu syna zmarłej W a­
syla Sawiaka nie je*t znanem , wzywa s ę 
tegoż W asyla Sawiaka, by w przeciągu roku, 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu, oświadczył 
się do spadku po rzeczonej zmarłej, gdyż 
inaczej przeprowadzonym zostanie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Iwanem  
Sawiakiem w Żelechowie wielkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str , d. 12. października 1901.

L. cz. T.. 50/1 (1 ) [9180 3 - 3 ]
O k. Sąd krajowy cywilny Odaział VI 

w Krakowie wdrażająć postępowanie amorty­
zacyjne wzywa posiada za zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa z 11. lutego 1882 Nr. 55173  zapi­
sanej w Tomie 110 pag. 473 z pierwotną 
wkładką 73 złr. 6 i ct. na rzecz fundacji 
mszalnej ś. p. Jana Foxa przy kościele w 
Podgórzu wowinkulowauej, której stan wyno­
sił w dniu 1 lipca 1901 w kapitale z doli­
czeniem procentów po koniec czerwca 1901  
wzrosłych kwotę 294 kor., 24 hal. aby ksią 
żeczkę tę w przeciągu 6 m iesięcy licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej i podania tem pew ­
niej tutejszemu sądowi przedłożył, ileże w ra­
zie przeciwnym książeczka ta za umorzoną i 
nieważną zostanie uznaną.

Kraków, dnia 12. października 1901.

L. cz. A. 192/1 (1 ) [9231 2 - 3 ]
Tymka Bilińskiego, niewiadom ego z 

m iejsca pobytu, w'zywa się, by w przeoiągu 
1 roku zg łosił się do tut. Sądu osobiście lub 
przez pełnom ocnika po spadek po ś p A n ­
drzeju Bilińskim , a to pod rygorem §. 131 
ces. pat. z 9. sierpnia 1854 Nr. 208  
Dz. pr. p.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzec, dnia 11. czerwca 1901.

L. 122.809.
OBWIESZCZENIE

W edług reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 4. iistopada 1901 
r. 1. 41 696 pozwolił pruski M inister rolni­
ctwa, zastrzegając sobie prawo odwołania, na 
przywóz bydła rogatego z Austro-W ęgier do 
rzeźai miast Altendorf (Reinland), Barmen 
i Duisburg (okręg rządowy Dusseldorfj, Press 
(okręg rządowy Oppeln), jakotei do Pozna­
nia, przy zachowaniu obowiązujących przepi­
sów a zwłaszcza konwencyi handlowej, za­
wartej między Austro-W ęgram i a państwem  
niem ieckiem  z 6. grudnia 1891 Dz. p. p. 
Nr. 16.

Natomiast zniósł tenże M inister do­
tychczasowe pozwolenie przywozu takiego 
bydła z Austro-W ęgier do m iast St. Johann 
i Saarbrucken (okręg rządowy Ti er) a to z 
po.rcdn, że urządzenia rzeźni w tych mia­
stach nie odpowiadają przepisanym wa­
runkom.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości, w ślad za reskryptem e. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 16 lipca b. r. 
1 26 775 ogłoszonym rozporządzeniem tatej- 
szem z 25. lipca b. r. 1. 79.316.

Z e. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 13. listopada 1901.

L. cz. Cg. II  361/1 (1) [8881 2 - 3 ]
Przeciw iiieznanym z życia i miejsca 

pobytu Adamowi Głogowskiemu i W incen­
temu Skotnickiemu wniosła Sabina z Herco- 
gów Cśato, prywatyzująca w Czerniowcach, 
przez adw. dra M. Allerhanda we Lwowie 
skargę o uznanie preteusyi 3000 złr. m. k. 
za zgasłą i wyem ilm owanie z tabeli koloka- 
cyjnej c. k. Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 24. sierpnia 1867 1 35.179.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
7. listopada 1901, godz. 9 przed południem  
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Franciszek  
Jasiński we Lwowie będzie ich zastępywał 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lnb pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 21. października 1901.

L. cz. 334 [9543 1— S]
Adwokat dr. Dawid Scheebamn prze­

siedla się z Przemyśla do Sieniawy.
Z W ydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 29. października 1901.

L. 45230/01 .
Zawezwanie.

[9071 3 - 3 ]

W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie przechowanych jest 271 sztuk nie- 
ostem plowanyeh obligacyj ottomańskiej pożyczki premiowej (losów tureckich) z r. 1870, no­
minalnej wartości po 400  franków, nadesłanych z Paryża przez bankiera Maurycego Som- 
mera do Krakowa pocztą w poleconych pakietach, które zakwestyonowano i w c. k. Sądzie 
krajowym karnym w Krakowie w toku śledztwa o popełnioną tym i losami zbrodnię oszu­
stwa urzędownie otwarto.

W  poniżej umieszczonym wykazie ogłasza się nazwiska tych osób, pod których adre­
sem powyższe losy tureckie zostały nadesłane i ilość losów, dla każdego z nich nadeszłych;

d. Data nadejścia 
do Krakowa

I l o ś ć
Im ię i nazwisko adresata pakie­

tów
sztuk
losów
turec.

U W A G A

1 20. kwietnia  
1895

N eu f ■ 1 d Abr a h am Hirs ch 
Kraków, ul. św. Józefa 10. 3 36

2 11. maja 1895 Altsfadler Józef Kraków, 
ul. Miodowa 7. 1 8

3 11. maja 1895
Aronsfrau Hirsch Kra­

ków. ul. Miodowa 7. 1 10

4
10. i 11. maja 

1895
Krohn M. Kraków, ul. 

Józefa 5. 6 69

5 13. maja 1895 Bornstein Samuel Kra­
ków, ul. Józefa 3.

2 9

Jeden pakiet zawierający 
5 losów tureckich opatrzo­
ny był pieczęciam i lakowe- 
mi z od: iskiem  „Credit Lyn- 
nais Paris“.

6 14. maja 1895
Reinhold Kalman, W ie­

liczka. . 2 23

7 12. maja 1895
Reinhold Mozes, Pod­

górze. 2 20

8 14. maja 1895
Zueker M. Kraków, ul. 

Stradom 18. 1 10

9 14. i 17 maja 
1895

Reiner Leopold, Kra­
ków, rynek g ł. 11 (w ła­
ściwym  odbiorcą miał być 
Józef Zuckermann).

3 36

Zmarły już Leopold Rei­
ner zeznał, ż« losy zostały 
sprowadzone dla Józefa Zu 
ekermanna na jego polece­
nie i zam ówienie.

10 17. maja 1895
Laudau Samuel Kraków, 

ul. Dietla.
2 26

11 j9. maja 1895
Sternberg Mozes Kra­

ków, ul. Bożego Ciała. 2 24

Ponieważ obecne m iejsce pobytu wyż w ym ienionych adresatów, względnie w łaścicieli 
losów tureckich jest tutaj niewiadom e, przeto w m yśl § . 622 u. k. d. wzywa się każdego, 
ktoby mógł rościć sobie prawo do powyższych 271 sztuk losów tureckich, aby w przeciągu 
90 dni, licząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania 9tawił się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie w biurze dla spraw dochodowo-karnych I. piętro drzwi Nr. 
2, w przeciwnym bowiem razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanymi efekta­
mi podług prawa.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 25. października 1901.
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L. cz. C. 161/1 (2) [9538]

Przeciw Petrowi Kościukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w  Łopatynie 
przez Andrucha Bojarczuka pozew o uznanie 
prawa własności do lw h. 34  gm iny Rudenko 
lackie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14. października 1901 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Petra Kościńka 
ustanawia się pana Hnata Jansiewicza w Ru- 
denku łąckiem  kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie P e­
tra Kościuka w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k.. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łopatyn, dnia 5. września 1901.

L. cz. Cg. I 167/1 (4) [9556]
Przeciw niewiadom em u z pobytu Józe­

fowi Kierasowi i spóln. w niósł Jakób Łieht- 
bau w Tarnowie przez adwokata dra Adolfa  
Finka w Tarnowie skargę o zniesienie współ­
własności.

Pierwsza audyencya odbędzie się  20. 
listopada 1901 o godzinie 9 przed południem  
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jó ­
zefa Kierasa kuratorem adwokat dr. Stanisław  
Tokarz w Tarnowie będzie go zastępował, 
aopokąd się w Sądzie n ie zgłosi lub pełno­
mocnika n ie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 9. listopada 1901.

L. cz. C. II 232/1 (1 )  [9536  1— 3]
Przeciw Zofii i Salomei Fijatównom, 

których m iejsce pobytu je3t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w  
M yślenicach przez Katarzynę Kochanową i 
spólników pozew o w łasność i oddanie w 
posiadanie realności lw h. 366 w  M yśle­
nicach.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 27. listopada 1901
0 9 godz. rano.

Celem strzeżenia praw Zofii i Salomei 
Fijatówien ustanawia pana dra Klakurkę, 
adwokata w M yślenicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Zofię
1 Salomee Fijatówny w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M yśledicach, dnia 21. października 1901.

L. cz. A . 156/1 (3) [9428 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

do wiadomości, że Sofroniusz Iwachów zmarł 
dnia 19. listopada 1894 ab intestato.

Gdy miejsce pobytu Józefa Mazurek nie 
jest zaanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego eayktu, zg łosił się 
w Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym  razie przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dlań ku­
ratorem Jakóbem Mazurkiem w Tarnopolu. 

Zbaraż, dnia 30. września 1901.

L. 121.151.

W  j  k  a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. listopada 1901.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Buczacz Międzygórze.
Wąglik Kamionka Spas (ob. dw.).

M ielec Wola mielecka (ob. dw.).
Nosacizna Tarnów Podgórska wola, Pogwizdów ad L ęg  partyński (ob. 

dw.).

Parchy
J tislo Chrząstówka (ob. dw .).
Żyóaczów Tejsarów.

M ielec Kłębów |) b .  dw.)'.
Rawa ruska Budy ad Kamionka, Dziewięcirz, Karów (ob. dw.)., 

Łomyków, Parypsy.
Róża wąglikowa Skałat Ostapie.

Tarnobrzeg Nadbrzezie, Wydrza ad Grębów.
Tłumacz Kutyska.
Złoczów Koropiec.

Brody Batyjów, Korsów, Leszniów.
Gródek Banity ad W iszeńka.
Jarosław Łazy, Ostrów Wierzbna.
Jaworów Drohomyśl.
Kamionka U binie (ob. dw.).
Kolbuszowa Kolbuszowa, Z.ikościele ad Majdan.
Kraków Branice (ob. dw.).
Mościska Złotkowice.
Pilzno Błażkawa (ob. dw.), Dulczówka.
Rawa ruska Sołtysy ad Lubycza.
Rohatyn Lipica dolna.

Pomór św iń Rudki Poborcę.
Skałat Kołodziejówka, Mełczaaówka.
Sokal Andrzejówka, M aehaówW , Oserdów, Sokal.
Stanisławów Jastrzębiec ad Hanusowce.
Stryj Kawsko, Skole.
Tarnobrzeg Furm any, Jastkowiee, Rzeczyca okrągła.
Tłumacz Strupfców. (ob. dw.).
Trembowla Tiutków (cb, dw.).
W ieliczka Rybitwy. S
Zbaraż Nowifci (ob. dw.).
Złoczów Ciszki, Pietryeze. |

W ścieklizna

Drohobycz
Lisko
Nadwórna
Przem yślany
Rohatyn
Rzeszów

Brosic-a.
Serednie wielkie. 
Zielona,
Baozów (ob. dw.). 
Stratyn.
Hadle.

Z b. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. listopada 190'L

Doniesienia prywatne.

[

I
3 K0 PROROKA znakomita powieśó

Władysława Lubicza
456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)

Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
P a s a ż  H a u s m a .n a  i ł .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

Najlepsze 
Tutki §? 

Bibułki ^
v

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
L. 61.361/IY . [9487J

Sprzedaż starych materyałów.
O. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze 

publicznej konkurencyi następujących starych materyałów, nagromadzonych 
w matery&łowym magazynie w Nowym Sączu.

Starej blachy żelaznej do 5ł%, grubości
Starej blachy żelaznej ponad 5wj^ g r u b o śc i..............................
Starej blachy żelaznej cyn k ow an ej..................................................
Starego drutu żelaznego i siatek d r u c i a n y c h .........................
Starego żelaza lanego n ie s p a lo n e g o .............................................
Starego żelaza lanego (3 sercowinie) w wielkich kawałkach
Starego żelaza lanego 1 k o w a d ł o ...........................................
Starych klocków ham ulcowych l a n y c h ........................................
Starego żelaza lanego s p a l o n e g o ..................................................
Starego żelaza kutego n ie s p a lo n e g o ......................................
Starego żelaza kutego sp a lo n e g o ................................................
Starych rur k o t ł o w y c h ......................................................................
Odpadków żelaza k u t e g o ......................................................................
Starej stali z obręczy (z nutem ) . . .  ..............................
Starych pi&stów kutych ze s p r y e h a m i ........................................
Starych piastów lanych ze s p r y e h a m i ........................................
Wiór żelaznych i stalowych leżących pod nakryciem . . .
Starych szyn z pod wagi m o s t o w e j .............................................
Starej stali w większych kawałkach (serccwnice) . . . .
Starej stali ze sprężyn p ła sk ic h ................................................
Starej sta li ze sprężyn spiralnych  .............................................
Starych płyt m iedzianych z p a le n i s k a ........................................
Starej miedzi z bateryj te legra ficzn ych ........................................
Starego masiądzu w k a w a łk a c h .......................................................
Starego spiżu w kawałkach .............................................................
Starego p a k f o n u .....................................................................................
Wiór miedzianych ......................... ......................................................
W iór spiżowych .  ...........................................................................
Starego cynku odpadków blachy i starej b l a c h y ....................
Odpadków konopnych (sznurów i l i n ) ........................................
Odpadków konopnych (węży konopnych z kauczukiem) . .
Odpadków kauczukow ych ........................................ .............................
Odpadków skóry w m ałych kawałkach . . . . . . . . .
Odpadków płacht zapuszczanych i niezapuszczanych . . .
Odpadków płóciennych zan ieczyszczonych ...................................
Odpadków w ełnianych z koców i s u k n a ...................................
Starego s z k ła ................................................................................................
Starego papieru e ie so r to w a n e g o .......................................................
Odpadków z l in o le u m ...........................................................................
Beczek do p a k o w a n ia ............................................. .....
Beczek z n a f t y ..........................................................................................
Starych u b r a ń ..........................................................................................
Odpadków z juty i b a w e ł n y .............................................................

sztuk
sztuk

20000
736

1000
30000

2641
10000
40000
100CC
40000
20000
30000
40000
30000

618
1891

6000C

1000
6000

66
312

1054

222,1
2553

791
30
20

550
65

1 20
100

12000
3»

135
326

1456

Oferty napisane na przepisanych drukach ostęplowane, opieczętowane na kopercie u8! 
pisem : „Oferta na kupno starych mfcteryałów“ n*leży nadesłać do c. k. D yrekcyi kol®1 
państwowych w Krakowie najdalej do dnia 1. grudnia b. r. do godziny 12-tej w południ?’ 

O godzinie 10 przed południem w dniu 2. grudnia b. r. nastąpi komisyjne otwarci0 
ofert przy której to czynności Gfersnci mogą być obecni.

Równocześnie, z ofertą należy w  załączeniu przedłożyć warunki sprzedaży B. H. 
109 podpisane i ostemplowano oraz oddzielnie od tychże należy złożyć w kasie c. k. DyrekcJ1 
kolei państwowych w Krakowie wadyum w wysokości 10*/# sum y kupna i to gotówką l11̂  
w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 10°/o niżej dziennego kursu-

Oferty można wnosić tak na całe ilości w ym ienionych materyałów, jakoteż i na częś01 
ty ch że ; ceny należy podać loco mat3ryatowy m agazyn w Nowym  Sączu franko waga. Oefl* 
kupna ma być uiszczoną gotówką w przeciągu 8 dni, licząc od daty zawiadom ienia oferent
0 przyjęciu oferty w kasie temże zawiadomieniem wskazanej, zaś odbiór kupionego m ate.T  
ału m usi nastąpić w przeciągu dni 30 licząc od daty wyżej wspom nianego zawiadomieni*'

Oferenci winni pozostać w słow ie przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego termin* 
przeznaczonego do składania ofert. ,

Ponieważ późniejsze reklam acje co do jakości sprzedanych materyałów, nie mogą h? 
uwzględnione, leży w interesie p. t, oferentów oglądnąć materyały przed w niesieniem  ofe^' 

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowy1*
1 warsztatowym c. k. D yrekcji kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert ** 
całą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a naw et całkowite#* 
nieuw zględnienia oferty.

Oferty w niesione po term inie lub nie odpowiadające warunkom nie będą uwzględnioU0,

C. k. D yrekeya kolei państwowych.
W Krakowie, dnia 10. listopada 1901.

(przedruk nie będzie płacony)
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R O W E R Y
z najlepszy eh fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. Bletuią. 
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 pre. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności &. W A G N E R ,  mechanik, /L w A w , 

ul. Wałowa .5! (rćc Podwala).

Szereg dos&oaałyeh dzieł
zawiera

NOWA SEEYA
12 centowej

Biblioteki powszechnej
N r .  353 /878 .

Nr. 353 Ib s e n , W  dniu zmartwychwstania.
N r. 354/:-!59. D r .  O e t u s z e w s k i - B a r a ń s k i ,

Rok złudzeń (1848)
Nr. 360/363. D .r .  M . M .,  Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364 365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366 s ł o w a c k i ,  Jau  bieleeki, Hugo. Mnieli. 

Arab.
Nr. 367/368. H e in e . A tta Troił.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373 H o l m a n o w a ,  Pam iątka po dobrej 

matce.
XD a.lsze to m A Js i  w  d i u k u .

Na składzie w każdej księgarni.
K atalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

K siegarniłs. wydawnicza

W. ZU K E M A N D L A
w Złoczowie (Galicy**).

Ważny od I w rześnia

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla GU- 
licyi i Bukowiny. —  Ceny biletów d* 
wszystkich staeyj. —  Odległość kilom

Geograficzny rozkład staeyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Graficy i i Bukowiny.
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych. 
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  2 4 t  ł i a l .

Nakład biura dzi uników Sokołowskiego 
Lwów. pasaż Hapsms.ua 9

K. k Staatsbahn-Direction in Stanislau.
Zl. 70178/4-

Yerkauf von Altmaterialen,
Die gefertigte k. k. Staatsbahn Direetion beabsiehtigt nac-h- 

stehend angi ftthrte im Material-Magazin ia  Stanislau lager den Ma- 
terialien im W ege einer óffentlichen Ofert-Concurenz zu verkaufen 
und z w ar:

Post
Nr.

Nah re Bezeicbnung der zum Verkaufe 
bestim m ten Materialien.

Menge 
in Ki­
logram

1. A ltes Patentblech aucb K esselbleche tiber 4 ,%l 
Starkę ......................................................................  ,

3217

2. A ltes Eisen und Drahtgetrebe in kl. Stucken . 200
3. A ltes Gusseisen unyerbranut in kl. Stucken . . 20000
4. A ltes Gusseisen unverbrannt in per Siucken und 

zw ar: 3 Rohre 17 Drehscheibenbestandtbei-
le. 2 St Zylinder und 5 Sttiek Herzstttcke 7562

5 A ltes Gusseisen (alte B r e m s k lo t z e ) .................... 300OO
6. A ites Gusseisen yerbrannt . . . . 5000
7 Affes Pauscheisen unyerbranut . . 50000
8. A ltes Pauscheisen unyerbranut in groseren Stttcken

Bestandtbeile ven drehscbeiben 2147
9. Pauscheisen yerbrannt . . . . 50''0

10. Zerreneisen ■ . ....................................................... • 10000
11 Aite Stahidrathreisen mit Nuth, Tiegelflussstabl 21320
12 A lte Suhldrathreisen obne N uth M artinstabl . 20028
13. Aite StahldraBirwsen mit Nut, Martinstahl . 1737
14. Al e Ra-isterne mit Gusseiserner Stabe . 10905
15. 8 Stuck Drebscbeibenbestantheilet.be Is Guss-theils 

Paus heisen und zw ar: altes Gusseisen un-
yerbrannt . . . . . . . 2461

altes»Pauscheisen ............................................................. 900
16 Gusseiserne Robr spttusre . . . 100O
17. Schm iedeeisen und Btahidreh Soane 65'>00
18 Aiter Stahl in g !# » e n  Stttcken (flussstahl) 3
5 9. Sttiek H- rzstucke . . . 1209

AOer Biaitfedeisiahl . . . . 3000
20 Alt?r Yamifederstahl . . . . 2000
21. Gai amscb Knpfer you Tslegrafeń-Baterien . 25
22. G-'- óbabcberBruchm essiug . . . 400
23. A iter P a c k f o n g ........................................ .... 40
24. M esiingspanne y e r u n r e in ig te ................................... 50

Die diesbeyuglichen Angebote sind unter Bentttzung des ver- 
ge-chriebem-n Offertformukres unter A nschluss einer unterschriftlieh  
arnrkanoten Bfem plares der Bediugnisse fttr den Yerkauf von 
aiten Mater-alien. und luyęntargegenstaoden untersebr:eben, ra't 
einer das Offert ais solches kennzmcheoder Uibersehrift yc.rsehen, 
Vfrfiiege.lt und frankirt bis zum 30. Noyem her 1901, 12 U br M it­
ing s bei der gefettigten  k. k. Staatsbahn Dtereetion einzureiehen.

Um 2 Uhr Nachinittags erfolgt am naehsten Tage die com- 
nńssioneile Eloffuung der Offerte, wobei die Offerenten zugegen  
s*in

bei der gefertigten k. k. 
von 10°/0 der Kaufsumme

L. 72741/901 [9486 3— 3]

Ogłoszenie.
W  czasie od 1. do 31. października 

1898 znaleziono w Krakowie między iimemi 
rzeczami także zegarek złoty damski, co było 
podane do publicznej wiadomości obwieszcze­
niem magistratu m iast' Krakowa z dnia 29. 
listopada 1898 L. 71744.

Ponieważ właściciel tego zegarka do 
dziś dnia się nie zgłosił po zgubę, przeto po 
m yśli §. 390 powsz. ks. m. cyw. wzywa się 
osoby, które chcą zgb sić swoje roszczenia do 
tego zegarka, aby prawo swoje w ciągu roku 
od uskutecznionego ostatniego ogłoszenia t. j. 
do dnia 7. grudnta 1902 udowodniły, pod za­
grożeniem skutków z § 392 powsz. ks. n. e.
Magistrat król. stoi. m iasta Krakowa.

Kraków, dnia 7. listopada 1991.
J- FK IE D L EIN

Prezydent- miasta.

kom rn.
Yor Utberreichung des Offertes ist 

j StaatsbabB. Diercetionscasse ein Yadmrn 
j im Bairen jder in W erthpapieren zu erlageu.

In dem O fcrle ist die Nummer des Ertagscheines anzugeben.
Die Offerte konnen sieb entweder auf das ganze ausgeschrie- 

bene Quantum oder nur auf einen beiiebigen Theil dess-lben er- 
streckf.n und sind die Pr?Pb pr. je 100 Klgr. loco W aga ab Ma­
teriał Magazin Stanislau zu eistellen .

D ie bezugiichen Offertforrnularien sowie Yerkaufsbedingnisse 
sind bei der gefertigtóa k. k. Staatsbaha-Direction erb&ltlich.

Off-rte w elche auf den yorgeschriebenen Formulare nich yer- 
fast werben oder den obengefuhrten Bestim m ungen nicht entspre- 
chen, bleiben unbsrueksicbtigt.

Die k. k. Staatsbahn-Direction behS.lt sieh das Recht vor die 
eingelaufenen Offerte rttcksicbilieh der ganzen offenrten M enge 
oder nur auf Theilcpiantitaten zu berttcksichtigen oder ruch ganz 
abzulehnen.

Der k. k. Staatsbahn-Direction.
S k u lsk u . im Noyember 1901.

K o n k u r s .

W celu nadania posagu z funda- 
cyi hł. pamięci Moschla Bombacha na 
rok 1902 w kwocie. 1295 kor. 88 Ml. 
izraelickicj dziewczynie, w dniu roczni­
cy śmierci fundatora, rozpisuje się ni- 
Riejszem konkurs.

Ubiegający się o posag dziewczęta 
Winne dostarczyć legalnego dowodu: 

1 na pokrewieństw! z fundatorem.
2. na ukończony 20 rok życia.
3 na nienaganny moralny żywot.
Podania w powyższe dowody za­

opatrzone, należy wnieść najpóźniej do 
5. lutego 1902 na ręce W-go p. r&bi- 
ha Alpksandra HUperna we Lwowie 
ul. Blacharska 1. 22

Podania po terminie wniesione nie
bedą uwzględnione.

Lwów, dnia 10. listopada 1901. 
E g z e k u t o r o w i e  t e s t a m e n t u .

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
[9512]

Sprzedaż starych materyalów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w dro­

dze publicznej rozprawy ofertowej sprzedać niżej wym ienione, w ma­
gazynie m ateryałowym  w Stanisławowie złożone materyały a mia­
nowicie :

Nr.
bieżą­

cy

Bliższe oznaczenie materyałów  
przeznaczonych na sprzedaż

Ilość 
w kilo 

gramach

1. Stara żelazna blacha nad 4mfm, gruba jakoteż bla­
cha k o tło w a .................................................................

3217

2. Stary drut i druciane s i a t k i ........................................ 200
3. Stare niespalone żelazo lane w  małych kawałkach 20000
4. Stare niespalone żelazo lane w większych kawał­

kach (2  cylindry. 5 krzyżownic, 3 rury, 17
7562części składowych ob rotn icy)..............................

5 Stare kloce hamulcowe (lane ż e l a z o ) .................... 30000
6. xtare żelaziwo s p a l o n e .................................................. 5000
7. .Stare żel&ziwo niespalone k u t e ................................... 50000
8. Stare żelaziwo niespalone części składowe obro­

tnicy ................................................................................ 2147
9. Stare żelaziwo spalone k u t e ........................................ 5000

10. Drobne ż e la z iw o ................................................................. 10000
11. Stare obręcze z kół z ro w k a m i................................... 21320
12 Stare obręcze z kćł bez r o w k ó w .............................. 20028
13 Stare obręcze . ............................................. ..... 1737
14. Stare gwiazdy z kół z lanymi piastami . . . . 10905
15 8 składowych części obrotnicy częścią z niespa- 

lonego żelaza lanego częścią z żelaza kute­
2461go a to: stare niespalone żelazo lane . . .

stare spalone żelazo k u t e ............................................. 900
16. Wióra z żelaza l a n e g o .................................................. 1000
17. Wióra z żelaza kutego względnie ze stali . . . 65000
18. Stara stal w w iększych kawałkach (3 krzyżownice)
19 Sral sprężynowa płaska .................................................. 1209
20. Stal sprężynowa sp ira ln a ............................................. 3000
21 Międź galwaniczna z bateryi telegraficznych . . 2000
22. Stary m o s ią d z ............................................. .... 25
23. Pakfong . ................................................................. 400
24. M o s i ą d z ................................................................................ 400

50

Oferty należycie ostem plowane i wystawione na przeznaczo­
nych do tego formularzach wraz z podpisanym i ostemplowanym  
egzemplarzem warunków sprzedaży starycn materyałów, opieczęto­
wane i zaopatrzone napisem „Oferta na zakupno starych materya- 
łów “ należy w nieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
najpóźniej do 12-ej godziny w południe dnia 30 listopada 1901.

Oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem  
otwaruiu ofert, które nastąpi dnia 30. listopada 1901 o godzinie 2-e] 
po południu.

Przed wniesieniem  oferty należy złożyć w kasie podpisanej
c. k. Dyrekcyi w&dyum w wysokości 10°/o sumy na zakupno prze­
znaczona], a to w goto ce lun też w papierach wartościowych.

W o fem e musi ’ yć uwidoczniony Nr. kwitu, jako dowód zło­
żonego wadyum.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego 
materyału, lub też na pojedyńcze częśc i; ceny należy podać po 
100 Klgr. loco waga i m agazyn materyałowy w Stanisławowie.

Formnlarze na oferty, jakoteż wykazów warunków, dotyczą­
cych niniejszej sprzedaży, dostarczy na żądanie podpisana c. k. 
Dyrekcya kolei państwowej.

Oferty, które n ie będą sporządzane na przepisanym formula­
rzu, lub też n ie będą odpowiadały wyżej wymienionym postano­
wieniom , nie zostaną uwzględnione.

C k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy­
jęcia oferty, bądź to na całą ilość ofiarowanego materyału, bądź 
tylko na część jego.

Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowej 
prawo zupełnego odrzucenia oferty.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
W Stanisławowie, w Iktooadzie 1901.

K. k. ftsterr. Staatsbahuen.
Zl. 78.204/1Y.

ia l-
Bei der gefertigten k. k. Staatsbahn Direetion gelangen div. 

Altmateri-dien im W ege schriftlicher Offerte zum Verk;iufe, darun- 
ter: altes Bleoh, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eisen- 
spane, alte Reifen, Brncbmetalle, Kautschuckabfalle, alte Fasser u. 
drgl.

Nahere Angaben (iber die zum Yerksufe bestim mten Quan- 
titaten und Dattungen sind aus den bezgl. M aterialsusweisen zu 
entnebm en, web-he ebenso wie die Offertfonnulańen und die Ba- 
dingnisse fiir den Yerkauf von sltea  Materialien bei der gefertigten  
k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung fttr den W erkstatten und 
Zugforderungsdienst) b eh  b«n oder gegen  Einsęndung der Porto be- 
zogen werden konnen.

Diese Altm aierialien sind vor Einreiehung der Offerte zu 
bcsichtigcn, indem  spiitere Rcclainationcn wegen dereń 
Qnalitfit n ich  beriicksichtigt werden.

Die Offerte,_ zu dereń Yerfassung die hiczu aufgelegten For- 
rruknen  ausseh lksslich  beniltzt werden mtissen, s n d  am Couvert 
ais solche zu bezeiebnen mit 1 Krone Stempel zu y^rschen und 
fiaramt den gefertigten und gestem pelten Bedingnissen bis lkugstens 
30. Ncv-m ber i. J. 12 Ubr Mittags, einzubringen. Zu offeOeren ist 
in Kronen. Die Offerenten bieiben m it dem Anbote durch seebs 
Wochen yom Schiussterrriine der Offerteinreicbung' im Worte.

Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab W aage, am Lagr-r- 
platze und sind aucb d’.e Preisaubot^ fra- co derselben zu stellen.

A is Vadium sind 106/o (̂ f‘s Ues mmtanbotes bei der h. o. 
Dhectionscafisa zu deponiren. Der g-fertigten  k. k. Staatsbshn-Dire- 
ction stebt es frei, die Offerte iii k icbtlich des ganzen Quantums 
oder nur eines Theiles anzimehinen.

Offerte, welehe na< h dem obigen Termine eingf-braebt werden, 
oder den Bestiiniuungen d*r Ausschreibung n icht entspreeben, blei­
ben unbej iieksicbtigt

Die Eróffnueg der Offerte findet am 2. Decem ber ]. J. um 10 
Ubr V' rmittags statt und bleibt es den Offerenten unbenommen  
derselben personlicb beizuwohnen.

Lemberg am 15. November 1901
K. k. Staatsbahn - Direetion Lemberg.

C. k. auatryackie koleje państwowe.

lm\m sp rze d a ż y  s t a r / c a  l a t i r y a ł i i w .
[9544]

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż 
starych materyałów za pisem nem i ofertami, a t o : starej blachy, 
leizny, żelaza kutego i drobnego, wiórów żelaznych, obręczy koło­
wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek i t. p.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają w y­
kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya k. p. (oddział dla spraw war- 
stD ow yck i woźnictwa) z formularzem oferty i warunkami sprze­
daży wyda, lub za przesłaniem marki na porto interesowanym  
przyszłe.

W yszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed 
wniesieniem  oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich  
jakości nie będą uwzględnione.

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
należy na kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę ostem ­
plować i razem z podpisanymi i ostem plowanym i warunkami sprze­
daży wnieść najdalej do 12-tej godziny, dnia 30. listopada b. r.

Ceny mają być podane w koronach. Oferenci pozostają w sło ­
wie przez sześć tygodni licząc od końca terminu wnoszenia ofert.

Stare materyały w>dawaue będą z wagi na stacyi składowej, 
przeto ceny podane mają opiewać franco waga.

Poręczne należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi k. p., miano­
wicie 10°/o ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty w  ca­
łości lub częściowo.

Oferty w niesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpo­
wiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uw zglę- 

. dnione.
Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 2. grudnia b. r. o 10 

godzinie przed p o łu in  em, m óg ł oferujący być obecni.

W e Lwowie, dma 15. listopada 1901.

C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.
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Pd c G i c t i  mm
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, m iejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysu n ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i pgfosz,'ń 
Sokoło wskiego

w e  L w o w ie ,  p a sa ż  H a u sm a n a  9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/ ,  centa, tłustym  

petitem  2 centy.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece osłabienie na tle neurasthen.ji 
leczy radykalnie D r. FRISCH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w gooz. 
od 8 — 10 i 2 — 5. W yłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

W a n c z y c i e l  w średnim wieku poszukuje po-
 sady za skromne wynagrodzenie —- udziela
wszelkich przedmiotów szkolnych do klas normal­
nych, na żądanie konwersauya niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, C. E. ul. Słodowa 1. 7, u p. W. 
Eosiarskiej we Lwowie.

M eble g ię te .
Bracia Tercjarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

M an ark i
największe źródło nabywania najlepszych śpiewaków 

Cenniki bezpłatnie.

IfiT. Gonneke
St. A n d reasberg  in  H arz.

y g i e w M z  najlepszych 
herbat 1|2 kl. zł. 1.30 i i.60

poleca ha&del herbaty i ka w y

Edmunda Biedla m Lwowie.
w

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie- 

| mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

K A P ^ O L I I I  |
przeciw wypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

J A N  I H N A T O W I C Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25 —  ul. Halicka 1. 11. Kraków, Sukien­

nice 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24. i

PRODUKT SPOŻYWCZY *
ALIMENT GOMPLET *

PA*

MAKIME GROUU FILS AINE
W  PA R Y Ż U

W  w ysokim  stoptriu pożywoy. 
ła tw y  <jo s traw ien ia , w zm acniający 
dla- osob osłabionych po  ciężkich ►

1 chorobach nie m ogących wcale traw ić  żadnego pokarm u, dta dzieci w ątjych 
Si delikatnych . A naliza chem iczna dokonaną w szkole m edycznej w  Paryżu  
w ykazała że ten produkt wyłącząie,złożoaiy z  roślin  przy rów nej Wadze je s t  

j7  razy bogatszy w  sabstancye b ia łkow ate  najpożyw niejsze (albUminoldeS)
|  jak  mleko, 3 razy jak  cbłeb, 2 razy ja k  św ieże m ięso. Zalecany przez pręrw- 
1 szorzędnych lekarzy  w  Paryżu.

F a b r y k a  i m łyn y  ja k  r ó w n ie ż  sp r z e d a ż  h u r t o w a  ?
2, Impasse Leblano, PARIS

W yłączna sprzedaż we Lwowie w apteee pp. P. Mikolascha i Sp.

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej (Micyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Ageneyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egiptu.

I i I C Y T A C Y A .

W L w o w sk i  ako. Zakładzie Zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. piętro

odbędzie się
9. grudnia 1901 od godz. 10 rauo

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
9. września 1901, oznaczonych Nr. 13.103 do 44.943. 

Sprzedawano będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym  zawieszone.
Dypekcya.

b u m r n -
i t

mm i juiifliffl m u M m
we Lwowie przy ul. Wałowej I. 3.

polecamy na sezon zimowy swój świeżo spro­
wadzony zapas

futer damskich i męskich
oraz kołnierze, zarękawki, baranice i wiele 
innych możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, również utrzymujemy na składzie

wielki wybór sukna
do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 

możliwie najniższych cenach.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

!!N a  zimę!!
M. A. A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna 1. 7.
poleca swój obficie zaopatrzony m agazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

la te rye  na wierzchy w wielkim wyborze.
W szelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa,

f • •
sumiennością i gustem, zaś za trw ałość tow aru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

u n i i  u m u n u n d l
Lwów, pl. Halicki 1.14

(dawniej "u.1 łBa/toregro 22).

Największy oraz w Państwie Austrya- 
ckiem najtańszy skład aparatów i wszel­
kich przyborów do fotografii zawodowej 

naukowej i amatorskiej.

Poleca o 25 procent taniej aparata ggpfill 
i wszystkie przybory do fotografii niż * 
wszystkie firmy konkurencyjne. — A\aj- 
większy wybór aparatów amatorskich ; '! -
i zawodowych w Galicyi.

^  Cenniki polskie illnstrowane gratis i franko.
L i c z n e  u z n a n i a  s ą  w m o i m  l i a n d l u  do  p r z e j r z e n i a .  

K ró tk i wyciąg* z listó w  uznania.
Wielmożny Panie!

Z przyjemnością donoszę W. Panu iż wszystkie nadesłane mi przybory są w zupełności 
dobre i stosownie do jakości bardzo tanie, zapewniam też że wszystkie moje zamówienia tylko 
u Pana ozynie będę.

Z poważaniem 
Dr». Antoniewicz.

Sokolniki, dnia 3. stycznia 1901.
Wielmożny Pan Ed. Brodkowski, we Lwowie.

.Nabyty u Wielmożnego Pana mały aparacik fotograficzny, jest bardzo dobry; dziękuję 
h |> wie; serdecznie za dobroć towaru Pańskiego i przytem oznajmię wszystkim moim kolegom i zna- 
-# jo m y m , ażeby się nie z iślepiali w memieekteh firmach i eennikab, a lichych towarach, 

popierali firmę W. Pana.
H. Limanowski

właśó. real.
Grzymałów, dnia 17. listopada 1899. 

W ielmożny Panie Brodkowski! _ ^
. . . donoszę, iż spróbowałem już dokładnie objektyw ;,Met_eor“, który doskonale obraz rysuje. < |P  
Jak najmocniej przepraszam W. Pana za wątpliwości, jakiem i W. Pana tak niesłusznie 

obsypywałem, stało się to li tylko dlatego, że nie umiałem „Meteoru11 należycie użyó, lecz teraz 
przyszedłem do tego przekonania, że rzeczywiście nie ma żadnej firmy tak uczciwej i taniej <^- 
i dla każdego tak dostępnej] jak firma W  Pana. _

Przepraszam  więc W. Pana, iż byłem tego zdania, że instrum ent „Meteor11 zdawał mi się 
być zły, a w ..adziei, iż W. P an  za złe mi tego nie poczyta, będę się stara ł odwdzięezyó pole- 
eająe J e g o  firmę moim znajomym, jakoteż pobieraniem wszelkich towarów, które rzeczywiście “*■
doskonałe i tanie.

Z najgłębszym szacunkiem 
Jan Czaban c. k. kancelista sądowy.

Z drukarai W ł. Łozińskiego, ui. Czarnieckiego i. 18. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł . J .  W eber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


